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Kraków, Sobota 4 Maja 1595. 


Rocznik XIV. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych 


Prenumerata wynosi: 
rocznie: | półwocznie: kwartalnie : 
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W miejseu 
Na prowincyi. 
W Panstwie Niemieektam ud: 
Do Włoch. Franeyi, Anglii. Bele. 
Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje S ct., z 


z przesyłką pocztowa 


à ) } 
4 < 


25 


+ KI4 AE: 
przesylką pocztową 10 ct.: 


we Lwowie w 


Teiefon Nr. 41. 


NOWA 


dm) , 
Biurze 

dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Plona, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 

Prenumerate przyjmuje się tylko za caly miesiąc. h 
Lisa z pieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłac franco do Administracvi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicopiecze- ! 
towane nie podlegaja opłacie pocztowej. — Listów niefranltowanych nie przyjmuje sie. 
Rekopisów nadsyłanych kedalcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Adminisiracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe: miejsco- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E Smidowicza iS. W. Niemojow- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek I. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjnuja Biura dzienników: We Lwo> 
wie Ludwik Plohn. ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Prze my- 
ślu Heszeles, — W Jarosławiu Krzyżanowski — W Wiednżu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt. M. Dukes. H. Sehalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 
liecitć A, Lorette. directeur. Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia  (inseratv) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit). za pierwszy raz l0 et. za każdy następny raz po 5 rent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrelegia jo 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem- dla zamiejscowych. a 5U ct. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku. obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscowa i miejscową 
przyjmuje tylkg Administracya „Nowej 
reformy“ w Krakowie i agencye. wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Petycya młodzieży w sprawie cylejskiej, 


Wiedeń, ? maja. 

(9) Słuchacze politechniki lwowskiej i uni- 
wersytetu lwowskiego. czyniąc zadość wezwa- 
niu swoich kolegów w Graceu, wystosowali 
dwie petyeye do Koła polskiego w sprawie gi- 
mnazyum w (ylei i nadesłali je na reee posła 
ks. dra Kopveinskiego. 

Petycya słuchaczów politechniki brzmi: 

„W ślad za petvcva, wniesiona przez mło- 
dzież polska akademicką w Gracu. słuchacze 
szkoły politechnicznej we Lwowie  osmielają 
się przedłożyć Wysokiemu Kołu polskiemt pro- 
sbę: aby raczyło podczas dyskusyt nad budże 
tem ministergwa oświaty cenergieznie poprzeć 
przyjęcie wstawionej przez JEks. ministra Ma- 
deyskiego pierwszej raty 1.500 złr. na rzecz 
utworzenia równoległych klas z jezykiem wy- 
kładowym słowieńskim w gimnazyum w Cv- 
lei*. : 

Petycva słachaczów uniwersytetu lwowskiego 
ma następujące brzmienie: 

„Solidaryzując się w zupełności z motywami 
petycyi naszych kolegów w Gracu w sprawie 
gimnazyum w Cylei, ośmielamy sie również 
prosić wysokie Koło polskie o łaskawe popar- 
cie słusznych żadań Slowieńców=. 

Równocześnie otrzymał ks. Kopyciński 
następującą petyeyę do Koła polskiego w tej 
samej sprawieod słowiańskiej młodzieży 
akademickiej w Gracen: 

„Niżej 
rodowości słowiańskich uniwersytetu według 
przywilejn założenia  niemiećko - słowieńskiego 
w Gracu. ośmielamy się zwrócić do Wysokiego 
Koła polskiego z pokorną prośbą, aby podezas 
dęrskusti -"flait śkttóetem MERENS  Oswiaty 
z całą eńergią poparło przyjęcie 1.500 źłr.. 
wstawionych doń przez JlEks. ministra Madey 
skiego. jako pierwsza ratę eelem otwarcia para- 
taek słówieńskich przy gimnazyum niemieckiem 
w Cylet: 

„Byłoby to zupełnie niepojęten i dziwneni, 
gdyby reprezentanci Polaków. Których jest 
w Austrvi trze milión a posikdaja 30 szkół 
średnich w językiem wykładowym 
sprzeciwiali sie otwareiu paralelek słowieńskich 
w ylei. 

„Słowieney bowiem, których jest przeszło mi- 
lion. nie mają dotad ani jednej szkoły sredniej 
słowieńskiej, a w pięciu gimnazyach niższych 
język słowieński jest tylko częściowo wykłado- 


podpisani  siuchacze wszystkich: na~- 


polskim, 


wym. W porównaniu zas do liczby Polaków 
w Austrvi powinni Słowieńtcy mieć 10 
kompletnych szkół średnich z językiem wykła- 
dowvm słowieńskim. Polacy. którzy w Po- 
znaniu. na Slasku. na Bukowinie i 
pod zaborem moskiewskim domagają sie zapro- 
wadzenia języka polskiego w tamtejszych gi- 
mnazyach — w parlamencie austryackim w chwi- 
li, gdy rozstrzygnięcie i decyzya wyłącznie tyl- 
ko od nich zależy -— mamy nadzieje — nie 
będa się sprzeciwiali utworzeniu  gimnazyum 
niższego w (vlei z językiem wykładowym 
słowieńskini. 

„Rozstrzygnięcie sprawy cylejskiej wskutek o- 
pozycyi lub abstynencyi Polaków na korzyść 
Niemeów zemściłoby się nieraz na ludności 
polskiej na 5ląsku. na Bukowinie i w 
Poznaniu. — Wszystkie bowiem argumenty, 
które szowiniści niemiecey przytaczają przeciw 
utworzeniu paralelek słowieńskich w Cylei. 8a 
właśnie te same, jakie Niemey podnoszą prze- 
ciw wprowadzeniu języka polskiego jako wy- 
kładowego w gimnazyach na Slasku. Buko- 
winie iw Poznaniu. Dlatego wiee wrodzy 
Polakom 
jach będą bezustannie wyzyskiwali nieprzychy|- 
ne stanowisko Wysokiego Koła polskiego w 
Wiedniu. w sprawie paralelek ceylejskich, 
jako najlepszy dowód. na słuszność przytacza- 
nych przez nich argumentów. Zresztą stanowi- 
sko posła Karlona i jego niemieckich kole- 
gów w klubie Hohcnwarta, którzy repre- 
zentują 650.000. a więe większość Niemców 
w Styrvi, dowodzi najlepiej. że utworzenie 
w mowie będącego gimnazyum nie sprzeciwia 
się interesom ludności niemieckiej w Styryi. 
Posłowie styryjsey, przeciwni utworzeniu gim- 
nazyum, reprezentują zaledwie 150.000 stvryj- 
skiej ludności niemieckiej. 

„Niesłychaną zaś krzywda jest, że Niemcy, 
stanowiący dwie trzecie ludności styryjskiej. ma 
ja pieć wyższych gimnazyów. jedno niższe. trzy 
szkoły realne i trzy seminarva nauczycielskie, 
a zatem dwanaście szkół średnich. podczas 
gdy Słowiency nie mają ani jednego gimna- 
zyum. ani jednej szkoły realnej, ani semina- 


w Marcyborze (Marburg) język słowieński 
ezcściowo jest uwzględnionym 

„Zawpełnie zaś błędne jest zapatrywanie, ja- 
kohy utworzenie cylejskiego gimnazyun było 
weruszeniem obecnego stanu posiadania i wła: 
sności narodowej Niemeów' — jest ono bowiem 
ze stanowiska pedagegicżiego nieodzowia po- 
trzeba. W gimnazyum niemieckien w Cylei 
przypada dwie trzecie uezniów na narodowość 
słoweńską -= przyczem trudności, jakie język 
wykładowy niemiecki sprawia. wielu od studyów 
odstraszają. Wobec powyżej przytoczonych po- 
wodów ośmiełamy się raz jeszcze zwrócić się do 
Wysokiego Koła polskiego z gorącą prośba. aby 
podczas debaty "nad budżetem ministerstwa ©- 
światy solidarnie głosowało za przyjeeiem 1500 
złr. w eelu utworzenia” paralelek przy gimna- 
zyum słowieńskiem w Cvlet*. 

Oryginał petvcyi napisany jest w języku slo- 
wieńskim. a podpisany przez studentów słowień- 
skich, serbskich, czeskich, bułgarskich, kroue- 
kich i polskich. 

Poseł ks Kopyciński ma zamiar sprawę 


zapaleńcy niemiecev w tych kra- 


ryum. i jedynie tylko przy niższein gimnazyum: 


tyeh petvcyj poruszyć na jednem z najbliższych 
posiedzeń Koła polskiego. 


Z Rady państwa. 


Izba poselska na wczorajszem posiedzeniu u- 
kończyła przedewszystkiem rozprawy nad $$. 
104 do 108 projektu reformy wyborczej. zawie- 
rająeemi postanowienia o miejscu. w którem przy 
pisywać należy podatki, opłacane przez przed- 
siębiorstwa. zajmujące się transportem. 

Przemawiali jeszeze p. Kramarz. jako ge- 
neralny mowca. sprawozdawca mniejszości ko- 
misyi Steinwender i sprawozdawca więk- 
szosci komisvjnej p. Abrahamowiez. 

Po faktyeznem sprosrowaniu p. Kronawettera 
przystąpiono do głosowania. Na wniosek pos. 
Kaisera głosowanie nad wnioskiem mniejszo- 
ei komisyi odbyło się imiennie. Izba wniosek 
ten odrzuciła 124 głosami przeciw 79 i przy- 
jęła $. 104 z dodatkiem pos. Sigmunda. $$. 
105, 106 i 108 uchwalono bez zmian. a $. 107 
z poprawką p. Sigmunda. 

Z kolei Izba przystąpiła do obrad nad $3. 109 
do 115. zawierającemi postanowienia o właści- 
wości władz skasbowych, o fasyaeh podatko- 
wych, nakazach zapłaty. rekursach i terminach 
zapłaty podatku. 

P. Schamanek wniósł, aby te paragrafy 
odesłać napowrót do komisyi. ponieważ sa błę- 
dnie i pobieżnie ułożone, i posiadaja wiele bra 
ków, Mowea wnosi zresztą kilka poprawek. 

Reprezentant rządu, szef sekcyi. Böhm -B a- 
werk. odpowiada na zarzuty poprzedniego 
mowcy i wyjaśnia. że nie ma potrzeby wyra- 
nie wspominac o skardze do trybunału admi- 
nistracyjnego, gdyż samo przez się rozumie się. 
że skarga ta będzie nadal dopuszczalna. 

Poseł Purghart. którego prezydent kilka- 
krotnie wzywał do rzeczy. żąda. aby wyrażnie 
postanowiono. że nakazy zapłaty powinny być 
wydawane w języku ojczystym stron. i aby re 
kursy miały moe wstrzymującą. 

Wreszcie przemawiał p. Raszin po czesku. 
poczem Izba uchwaliła $$. 109 do 115 bez zmia- 
ny w 

Rownież bez zmiany uchwalone $$. 116 do 
123 i odroczono rozprawy. 

W ten sposób Izba ukończyła wezoraj obrady 
nad drugim rozdziałem projektu reformy podat- 
kowej. 

W końcu posiedzenia, pos. Uzecz wniósł in- 
terpelacyc z powodu oświadczeń bialskiego bur- 
mistrza Rosnera. znanych czytelnikom ze 
sprawozdania o ostatniem posiedzeniu Koła pol- 
skiego. 

Po wniosku p. Vosniaka. lokalnej natury, 
zamknięto posiedzenie. Następne odbędzie się 
jutro (w sobotę). Na porządku dziennym trzeci 
rozdzia! projektu reformy podatkowej. zawiera 
jący przepisy o podatku od rent. 


- ——m mać E CYC mm 


Stan szkoly rolniczej w Czernichowie. 


Anormainym stosunkom. panującym w szkole 
rolniezej w Czerniehowie. poświęciliśmy nieje- 


jest wyjątkowym. świadczy 


dnokrotnie wyczerpujące uwagi. Czy sie ktoś 


na treść ich zgodzi. lub nie. — to jedno przy-; 


znać nam musi. że pragnęlismy wykazać po- 
wody złego stanu rzeczy i na wszelki sposób 
wykazać potrzebe reformy tej instytucyi, któ- 
ra znacznie większe oddawaćby mogła krajowi 
korzyści, niż to czyni obecnie. Ze sąd nasz nie 
o tem najnowszy 
takt rezygnacyi z godności członka kura- 
torvi szkoły czernichowskiej, zgło- 
szonej przez profesora uniwersytetu krakow- 


skiego. dra Antoniego Górskiego. który za-| 


siadał w kuratorvi jako delegat Towarzystwa 
rolniczego. W pismie. przesłanem z tego powo- 
du przez prot. Górskiego do komitetu Towarzy 
stwa rolniczego. wyłuszeza on powody swojego 
ustąpienia. główny kładąc nacisk na niewłaści- 
wy i przykry stosunek, jaki wytworzył się mię- 
dzy kuratorva tej szkoły. a Wydziałem krajo- 
wym. 

Na głębszą uwagę też zasługuja następujące 
wywody prot. Górskiego w rzeezonem piśmie 
wyrażone: 

„Pomiędzy młodzieżą tego zakładu -— pisze 
on — zdarzają się wprawdzie nieraz ubolewania 
godne. a na surowe skarcenie zasługujące wy- 
bryki. nie można przecież przeważnej 
części tej młodzieży odmówić ani 
zamiłowania do pracy. ani fachowe- 
go wykształcenia. które to przymioty wy- 
chowańcom naszej szkoły pomiędzy praktyczny- 
mi rolnikami zjednały prawdziwe uznanie. Wśród 
ciała nauczycielskiego daje się czasami uczuwać 
pewna drażliwość, wywołana głównie odosobnie- 
niem Czernichowa od wszelkich ułatwień komu- 
nikacyjnych i dotkliwym brakiem mieszkań; nie 
da się jednak zaprzeczyć. że kolegium proteso- 
rów oddaje się mozolnej pracy wśród bardzo 
niekorzystnych warunków (jak n. p. braku od- 
powiednieh podręczników). w prawdziwem ci- 
chem zapareln mimo rozlicznych. a bardzo u 
ciążliwych trudności wychowawczego zawodu. 
Ze ta wydatna. a z wielu przeciwnościami po- 
łączona działalność nie znajduje ogólnie należy- 
tego uznania, jest rzeczą zrozumiała. bo pozna 
i oceni ją tylko ten, kto ma możność i obowią- 
zek. a przedewszystkiem rzeczywistą chęć jej 
śledzenia z bliska i systematycznie. 

„Zadanie to ma. w myśl statutu organizaeyj- 
nego, spełniać kuratorva szkoły. złożona z dele- 
gata Wydziału krajowego, reprezentanta rządu 
i z delegata komitetu Towarzystwa rolniczego, 
jako założyciela szkoły. Kuratorva nie jest wła- 
dzą podporządkowaną Wydziałowi krajowemu, 
jego delegacvą. ale instytuevą odrębna. zała- 
twiającąa samodzielnie cały szereg agend, a upo- 
sażoną głosem doradezym w innych sprawach. 
Rezżydajac w Krakowie i odbywając eo miesiac 
inspekcyę szkoły. ma kuratorya ciągłą sposo- 
bność sądzenia ludzi i rzeczy na podstawie oso- 
bistego zetknięcia i na faktach opartego prze- 
świadczenia, a powaga zarówno instytucyj, któ 
re członków kuratoryi desygnują lub wybierają, 
jak i osób. co od lat kilkunastu ten urząd spel- 
niały, może chyba dawać. pewność, że władza 
ta spoczywa w rękach osób powołanych, wol- 
nych od wszelkich uprzedzeń i kierujących się 
jednem tylko uczuciem: służby obywatelskiej, 

„Niestety służba ta stała się dzisiaj iluzory- 
ema. ponieważ Wydzia4 krajowy korzystające 


z przysługującego sobie wyłącznie prawa cgze- 
kutywy. raz po raz kuratorvę pomija lub wy- 
daje zarządzenia z jej zdaniem wprost sprze- 
czne. Mógłbym przytoczyć jaskrawe przykiady. 
jak w licznych a bardzo ważnych kwestyach 
Wydział krajowy bądź nie uznał za stosowne 
kuratorvi o jej zdanie się zapytać, bądź od jej 
stanowczej i argumentami uzasadnionej opinii 
odstapił: mógłbym przytoczyć przykłady trud- 
nej do pojęcia pobłażliwości w sprawaeh na 
surowe skarcenie zasługujących. jak niemniej 
rozporządzenia. zostajace w rażącej sprzeczności 
ze statutem organizacyjnym szkoły. Ani przed- 
stawienia pisemne kuratorvi. ani konferencyc 
odbvte z reprezentantami Wydziału krajowego 
nie wpłynęły wcale na zmianę tego 
stanu rzeczy. a całe sprawozdanie o szkole 
ezernichowskiej przyjął Sejm tegoroezny wśród 
nawału czynności w myśl wniosków komisyi 
bez dyskusyi razem z dziesiątkami innych spraw 
bieżących. chociaż i kuratorya i wiele osób po- 
ważnych poza nia zapatrywań komisyi gospo- 
darstwa krajowego nie podziela. (Na niewłaści- 
wości w sprawozdaniu szkoły czernichotcskiej da 
Sejmu zwracaliśmy uwagę. Przyp. Red.) 

„W tych warunkach kuratorya ani w obe- 
cnym swym składzie. ani w ogóle żadna kura- 
torva z pożytkiem pracować nie może. Skoro 
wszelkie inne środki zawiodły, to może przy- 
najmniej to pismo zwróci uwagę na sprawę bar- 
dzo ważną i żywotną, objaśni tych, eo informo- 
wać się zechcą. rozwieje choćby częściowo 
uprzedzenie jednych. obudzi z biernej apatyi i 
bezradnej rczygnacvi innych. 

„Nie jestto oznaką zdrowych sto- 
sunków. jeśli ci, eo z obywatelska gorliwo- 
ścią wychowaniu młodzieży rolniczej się poświę- 
eaja, wkrótce znicehęceni starają się o prze- 
niesienie doszkół państwowych. lub 
(jak tego niedawno mielismy przykład) znako- 
mite swoje zdolności obcemu zupełnie zawodowi 
oddają. Nie jestto również dobrym ob 
jawem. jeśli te kółka i ogniwa, eo jak kura- 
torya czernichowska utrzymują styczność i zwią- 
zek pomiędzy ogółem społeczeństwa a instytu- 
cyami publieznemi, zostają pochłonięte przez 
wielką maszynę afdministracvi krajowej, która 
bezwiednie. ale stale uszczupia pole działalności 
obywatelskiej. Nie sądzę. żeby kurator szkoły 
wypełniał swoje obowiązki należycie, jeśli po- 
przestaje na przesyłaniu Dyrekcyi zakładu re- 
skryptów ze Lwowa nadchodzących. a że jest to 
prawie jedyna atrybueva, jaką Wydział krajowy 
nam pozostawia, z prawdziwym żalem widzę sie 
zniewolonym godność kuratora złożyć. 

Z wysokieni poważaniem „Antoni (rórskt, 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 2 maja). 

Przewodniczył prezydent p. Friedlein. 
który też na wstępie zawiadomił, iż damy kra- 
kowskie, których serca nigdy nie są głuchemi 
na niedolę bliżnich, pod przewodnictwem hr. 
Antoniowej Wodziekiej i p. Elizy Pareńskiej, 
postanowiły urządzić festyn ludowy na korzyść 
dotkniętych trzęsieniem ziemi mieszkańców Lu-- 


Z nauki i literatury. 


Trzy przypowieści Tołstoja z jego własnym ko- 
mentarzem. Zasługi naukowe Karola Ludwiga. 


Niedawno Lemaître nazwał idee Lwa Tołstoja 
„ewangelicznym nihilizmem*. W słowach fran- 
euskiego krytyka jest niewątpliwie część praw- 
dy, ale. jak zwykłe w dowcipnych określeniach 
i paradoksach, nie ma prawdy całej. Nie łatwo 
bowiem scharakteryzować w paru słowach po- 
stać literacką tak skomplikowaną, jak ten ol- 
hrzym nowoczesnej literatury rosyjskiej. On sam 
nie wyłuszczył nigdy systematycznie swego po- 
gladu na świat i społeczeństwo. leez rozrzneił 
swoją filozofię w wielu utworach o rozmaitej 
tendeneyi i odimicnnej formy literackiej. 

Tem skwapliwiej podajemy tu osnowę trzech 
przypowieści, które Tołstoj przed kilku 
dniami nadesłał do pewnego czasopisma rosyj- 
skiego. Głośny pisarz ujął w nich kwintesencyę 
swej działalności i przedstawił alegorycznie swój 
stosunek do dzisiejszej wiedzy i społeczeństwa, 
a do każdej przypowieści sam dodał komen- 
tarz. 

Oto pierwsza z tych przypowieści: 

Chwast zakorzenił sie na urodzajnej ziemi. 
By go wypienić. wzięli sie właściciele do ko- 
szenia; lecz chwast krzewił się bujniej jeszeze. 

Alisci dobry i madry rolnik spotyka właści- 
cieli pola i pośród innych rad, jakich im udzie- 
li}, zalecał im także, ażeby już chwastu nie 
kosili. albowiem rozrośnie się jeszcze obficiej, 
lecz aby go raczej z korzeniami wyrwali. 

Ale oni zaniedbali usłuchać rad dobrego rol- 
nika, a tymczasem chwast opanował całe pole. 
Wtedy znalazł się człowiek. który przypomniał 
sobie i przypomniał towarzyszom swoim radę. 
udzielona im niegdyś przez dobrego rolnika, 
ażeby nie kosili chwastu, ale raczej z korzenia- 
mi go wvrwali. Leez śmiać się zaczęto z onego 
człowieka i obrzucono go obelgami i myślano, 
że albo jest szalony. lub drwi, albo jeszcze. że 


| 
TE swoich oszukać chee w ukrytym ja-| A oto przyszła ze wsi kobieta, która zacho-|i pozostała mi opinia apostoła lenistwa. znie-|nam poznać cały szereg objawów, które zacho- 


kimś zamiarze. 

„lo samo stało sie i ze mną — dodaje hr. 
Tołstoj, — kiedy chciałem przypomnieć ludziom 
ewangeliczną zasadę: niesprzeeciwiania się 
złemuć. 

Dziwnie brzmią te ostatnie słowa. By je zro- 
zumieć, pamiętać trzeba, że, według zapatrywa- 
nia Tolstoja, środki represyjne nie przyczyniają 
się wcale do ukrócenia i wyplenienia zła w ży- 
ciu społecznem; to też w niektórych swych 
utworach zaleca on, ażeby nie karano zbrodnia- 
rzy, leez usuwano przyczyny zbrodni. Znieście 
głód i nędzę, a wvtępieie złodziei; usuńcie po- 
wody do nienawiści i zemsty, u nie będzie mor- 
dereów i mścicieli; dajcie społeczeństwu insty- 
tucye łagodne. na wzajemnej życzliwości i do- 
broci oparte, a nie będzie wyzyskiwania jednych 
przez drugich. Teroryzm karny. według Toł- 
stoja. prowadzi tylko do tem większej zawzięto- 
śei złych; przebaczenie zaś ujmuje i łagodzi 
zbrodniarza. Tu pogląd pisarza rosyjskiego zbli- 
ża się do socyalno-rewolueyjnej zasady Proudho- 
na. według której kradzież jest tylko protestem 
przeciwko zasadzie własności i wszełka zbrodnia 
protestem przeciwko niedomagającemu ustrojowi 
społecznemu. 

O ileż słuszniej pogląd ten daje się zastoso- 
wać do zbrodni politycznej, rak rozpowszechnio- 
nej w Rosyi. Tołstoj miał z pewnością także 
na myśli rewolucyonistów rosyjskieh, kiedy pro- 
testował przeciwko teroryzmowi karnemu; wi- 
dział on, Że szubienice prowokowały tylko krwa- 
wa propagandę nihilistów... 

A oto druga przypowieść Tołstoja: 


Ludzie niejacy sprzedawali mąkę, masło, 
mleko i inne artykuły żywności. Pragnąc 
zbogacić się prędko, zaczęli do naturalnych 


produktów dodawać obee materve: do maki — 
otreby. do mleka — wodę, do masła — margary- 
nę. A kiedy w całem mieście sprzedawano już 
tylko fałszowane produkta, mieszkańcy przy- 
zwyczaili się do nich i skończyli na tem. że 
przestali się nawet na to uskarżać. 


wała nawyknienie do produktów naturalnych 
i zdrowych i nie ehciała używać! tałszowanych; 
i jęła rozprawiać się z kupeami, mówiac, że 
uparcie będzie obniżała cenę ich towarów. 
Wtedy kupcy zaczęli z niej szydzić, i całe 
miasto oburzyło się na nią, zarzucając jej. że 
chee obniżyć wartość artykułów żywności i że 
usiłuje skazać łudzi na śmierć głodową. 


„To samo stało się ze mną — dodaje Tol- 
stoj, — kiedym wypowiedział myśli moje o 
wiedzy współczesnej. Kiedym powiedział o 


tej wiedzy, którą sprzedają w naszych baza- 
rach naukowych. że pomieszano ją z margary- 
ną i że ona nie ma nie wspólnego z wiedzą 
poważną i prawdziwą — cały świat począł mię 
Iżyć i uragać mi i mówić, że nie będąc uczonym 
z powołania, nie mam prawa do roztrzasania 
tak poważnych zagadnień“. 

Trzecia wreszcie przypowieść 
pująca: 

Podróżni zabłakali się w lesie podezas za- 
chodu słońca. Jedni namawiają, by iść na pra- 
wo; drudzy znowu zalecają drogę przeciwną. 

Znalazł się tylko człowiek jeden. który są- 
dził, że trzeba się najprzód na ehwilę zatrzy- 
mać, rozejrzeć się dokoła, zastanowić się, okre- 
ślić kierunek drogi wedlug położenia gwiazd 
i tak dalej. 

Lecz nikt słuchać go nie cheiał. a towarzy- 
sze jego poczęli drwić z niego i lżyli go. wy- 
rzucające mu, że zaleca zniechecenie i opiesza- 
łość. 

„ Tosamo stało się i ze mną, dodaje hr. Toł- 
stoj, kiedym próbował dowieść, że droga. któ- 
rą zdążamy w głębokim lesie kwestyi socyal- 
nej, nie jest może drogą dobra, którąby isć ną- 
leżało; Że trzeba w każdym razie zatrzymać 
się chwile. ażeby się zastanowie i oznaezyć 
kierunek naszej drogi według ogólnych i wie- 
cznych pewników. które mamy mieć w każdej 
chwili przed oczyma. Wtedy wszyscy dokoła 
mnie rozjątrzyli się i usilnie starali się przy- 
głuszyć mój głos najróżnorodniejszym zgiełkiem; 


jest naste- 


chęcenia i bierności". 
Widzimy tedy, że w pierwszej z tvel przy- 


powieści Tołstoj wyraził alegorycznie swoją 
etykę i swe zapatrywanie na kryminalistykę; 
w drugiej swój pogląd na dzisiejszą wiedzę; 


w trzeeiej — stosunek swój do kwestyi socyal- 
nej. I nigdy zapewne nie ujął treściwiej i sy- 
stematyezniej całokształtu swych idei. 


~ - 
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Przed kilku dniami nauka poniosła dotkliwą 
stratę: umarł znakomity badacz przyrody. gło- 
śny fizyolog Karol Ludwig. profesor uni- 
wersytetu w Lipsku. Z wielu wspomnień po- 
śmiertnych, jakie poświęcono jego pamięci, chce- 
my zwrócić uwagę na prełekcyę profesora 
Striekera w Wiedniu, który przy rozpoczę- 
ciu swych wykładów letnich, bardzo trafnie 
scharakteryzował zasługi naukowe Ludwiga. 

„Jeżeli człowicka mamy sądzić według liczby 
i wartości jego czynów — mówił profesor Stric- 
ker. — to musimy przyznać, że Karol Ludwig 
byl w zakresie nauk lekarskich najpłodniejszym 
badaczem stulecia, a może i wszystkich czasów. 
Mówię umyślnie — czynów. bo rozumiem przez 
to słowo tylko takie wyniki badań, które się 
okazują ważnemi podstawami nauki, wyniki, 
o których można powiedzieć. że wiedza ludzka 
nie zdołałaby bez nich stanąć na tym poziomie, 
na jakim się dzisiaj istotnie znajduje. Otóż 
pierwszy naukowy ezyn Ludwiga tvczył się 
metody badania. Dowiedziano się już w 
przeszłem stuleciu od Stefana Halesa, że krew 
ohiega w arteryach pod wielkiem ciśnieniem. 
Posługiwano się już rtęcią przy pomiarze tego 
ciśnienia; Karol Ludwig wynalazł wreszcie 
przyrząd, za pomocą którego ciśnienie krwi 
w żyłach zapisuje się automatycznie na rucho- 
mej płycie. 

Zobaczywszy krzywą ciśnienia w ten sposób 
uwidoczniona, poznano. że ona pokazuje nam 
coś więcej nad sam stopień eiśnienia. gdyż daje 


dzą w ciele zwierzęcem, a wyrażają się w krzy- 
wej eiśnienia. 

„W dziedzinie badań nad ciałem zwierząt, oczy- 
wiśele w mniejszym zakresie, znaczy to urza- 
dzenie tyle, co pismo dla kultury ludzkiej. 
I w istocie. od czasu skonstruowania tego apa- 
ratu, kymografionem zwanego, weszła 
nauka o krążeniu krwi i innych gałęziach fizyo- 
logii na zupełnie nowe tory. 

„Sam aparat wprowadzono do nauki w roku 
184%, ale pierwsze ważne odkrycie, zrobione za 
pomocą niego. datuje się 1864 roku. i znowu 
jest wynikiem prac Karola Ludwiga za czasów 
jego działalności w wojennej szkole lekarskiej w 
Wiedniu. Ale jeszcze wcześniej, przed swojem 
powołaniem do Wiednia, mianowicie w r. 1851, 
dokonał on odkrycia, które ugruntowało całą 
wielką gałeż wiedzy; mam tu na myśli odkry- 
cie nerwów gruezołowych*. 

Pierwej znane jedynie nerwy. — dopro- 
wadzające wrażenia do mózgu i przenoszące 
impulsy ruchowe z mózgu do części obwodo- 
wych. Wiedziano także. że nerwy wpływaja na 
wydzielanie się śliny, bo było rzeczą znaną, że 
sama myśl o pewnych potrawach, sprowadza 
czynność gruczołów ślinowych. Ale w r. 1851 
odkrył Karol Ludwig specyaine nerwy, przeno- 
szące impulsy do gruczołów. a więc bezpośre- 
dnio wpływające na ich czynność chemiczna. 

Kymografion i odkrycie nerwów gruczołowych 
byłv temi dwoma czynami, które jego powołanie 
do Wiednia chyba dostatecznie umotywowaźv. 

Trzecie wielkie odkrycie, o którem wyżej 
wspomniano. obwieszczono z Wiednia w 1864 
roku. A był to ów nadspodziewany fakt, że ner- 
wy brzuszne regulują ciśnienie w żyłach, a 
także krążenie krwi. Pewnik ten potem tysiąc- 
krotnie sprawdzano i uznano wreszcie bez za- 
przeczeń. Użyteczności jego dla eclów lekarskich 
nie spożytkowano jeszcze należycie, ale nie ule- 
ga wątpliwości. że odkrycie to wywrze jeszcze 
niemały wpływ na rozwój medycyny wewnę- 
trznej. 


Nr. 103. 


blany. Prezydent prosi członków Rady. abv sa- 
mi na zabawe te przybyli z rodzinami i zachę- 


cili innych do przybycia. 


R. m. dr. Jakubowski sądzi. iż uczestni- 
czyć w testynie. to zamało ze strony Rady i Żą- 
Po 
zadanie 
r. m. hr. Wodzieki. który jako jeden z człon- 
ków centralnego komitetu pomocy dla dotknie- 
tych trzęsieniem ziemi w Austrvi. podnosi grozę 


da uchwalenia kwoty 500 złr. zapomogi. 
wniesieniu nagłości wniosku. popiera 


położenia tych nieszczęśliwych. — Ządaną za- 
pomogę Rada uchwaliła; przeznaczyła nadto na 


wniosek r. m. Federawieza: 200 złr. 


pomocy dla Łublany. 


Do Rady miasta przysłano zaproszenie na 
wieczór pamiątkowy w dnin dzisiejszym w sali 


strzeleckiej odbyć sie mający. 


Wiceprezydent dr. Pieniażek zażądał ze 
względu na ważność sprawy udzielenia koneesyi 
na tramwaje elektryczne w Krakowie, zmiany 
porządku dziennego obrad. w ten sposób. aby 


nad sprawą tą najpierw przeprowadzono dysku 


syę. Rada zgodziła się na to Żądanie. Imieniem 
sekcvi ekonomicznej r. m. Nowacki przedło- 
Żył po obszernem Umotywowaniu szereg wnio- 
Zasady główne 
w tej sprawie znane sa czytelnikom naszym 
z relacyi. jaka zamieścilismy przed paru dniami 
w kronice pisma. — Sekcya zgadza się na za- 
prowadzenie tramwajów elektrycznych z zasto- 


sków w sprawie tramwajów. 


sowaniem systemu akumulatorów. 


Nad wnioskami sekcyi wywiązała stę obszer- 
na i długo trwająca dyskusya. którą rozpoczął 


wiceprezydent p. Pieniążek wnioskami o co- 
tnięcie sprawy do sekevi, celem zbadania, czy 
istotnie należy eałkiem odrzucić system gazo- 
wyęgh tramwajów, które dla miasta. posiadają- 
cego własny zakład gazowy, przedstawiają na- 
dzieję korzyści. Mowea projektował, aby z ra- 
mienia gminy pp. Nowacki i Rotter wyjechali 
do Dessau, Drezna i Wiednia. eelem zbadania 
systemu gazowych motorów tramwajowych i a- 
kumułatorów. R. m. dr. Boroński podziela 
poglad co do potrzeby zbadania ważnego dla 
miasta systemu gazowego. a co do projektowa- 
nych linij tramwaju domaga się od sekevi. aby 
obok już wytyczonych starała się o linię z Ryn- 
ku głównego do końca ułicy Długiej. linia ta 
bowiem ważniejszą jest nawet od zamierzonej 
z Rynku przez ulice Sienna do końca Staro- 
wiślnej. 

Referent p. Nowacki w przemówieniu swojem 
zaznaczył. iż w dnin 51 maja b. r. w Wiedniu 
w obeeności wielu osób fachowych i wysokie 
w technice posiadajacych znaczenie, ukończa się 
próby poruszania tramwajów elektrycznych sy- 
stemem akumulotorów i że wynik tych prób bę- 
dzie dla sprawy wielee doniosłym. 

R. m. dr. Domański oświadczył na to. że 
na próbach w Wiedniu odbytych polegać nie 
inożna. bo jeżeli próba w jednem miejscu się 
uda, to niekoniecznie udać się musi gdzieindziej. 
Najlepszy dowód tego stanowią. zdaniem mowey. 
tuk zachwalane próby ze surowicą w Berlinie. 
które tyle miały skutecznego zdziałać. a tn w 
Krakowie okazały się wielka „baja“. 

R. m. Rotter odpowiedział na ten pogląd, 
iż twierdzenie, jakoby próby elektryczne w Wie- 
dniu lub Berlinie dawać mogły wyniki. które 
w tych samych warunkach w Krakowieby się 
nie udały. jest dla niego zupełnie niezrozumia- 
łem. Prawa i siłv przyrody. a jest nią eo się 
zowie siła elektryczności, i w Berlinie i w Kra- 
kowie działaja według tych samych przyczyn i 
wywołują te same skutki. Maszyna dynamoelek- 
tryczna. dajaca prad o pewnem nateżeniu w 
e CN DD NW ORDO 

W. poczatkach roku 1869 Karol Ludwig opu- 
ścił Wiedeń. powołany do Lipska. Było to nie- 
powetowana strata dla Wiednia, bo oto Lipsk 
stał się w ciagu następnych 25 lat najważniej- 
szem ogniskiem fizvologicznych badań. Wiedeń 
sam sobie winien. Dochody Karola Ludwiga e- 
graniczały się w Josephinum do pensyvi rocznej. 
a wynosiła ona wówczas tylko 1600 złr. dla 
zwyczajnego protesora. Podobno Ludwig miał 
się wyrazić, Że zostanie w Wiedniu. jeśli pod- 
niosa mn pensyę o 1000 złr. Odmówiono mu. 
opuścił więe Wiedeń. i już w następnym roku 
zadziwił z Lipska koła naukowe nowem odkry- 
ciem. Odkrył bowiem nerw sercowy. regu- 
lnjący ciśnienie krwi. który. jeśli ciśnienie za- 
nadto się wzmaga. bocznemi drogami wpływa 
na wnętrzności i eiśnienie napowrót obniża. Jest 
to Nervus dlepressor. 

Wreszcie. w parę lat później. dokonał nowe- 
go odkrycia. 

Może ono nie dorównywa pod względem do- 
niosłości poprzedniemu odkryciu o regulacyvi w 
ciśnieniu krwi. ale. wzięte samo w sobie. nale- 
ży niewatpliwie do najważniejszych odkryć w 
dziedzinie biologii. — Mam na mysli odkrycie 
przyspieszajacych nerwów serco- 
wych. Odkrycie to laczy się godnie z odkry- 
ciem innem. które zawdzięczamy poprzednikom 
Ludwiga w Lipsku, mianowicie odkryciem braci 
Weberów. że serce także przez nerw w czyn- 
ności swej zatamowane być może. 

Tak wiee może sie pysznić Lipsk. że tam 
odkryto oba najważniejsze czynniki w sprawie 
regulacyi pracy serca 

Bracia Weberowie odkryli nerw tamujący, 
Karoł Ludwig zaś nerw. który serce do czynno- 
sei pobudza i niejednokrotnie powoduje zastra- 
szająca szybkość pułsu u chorego. 

W końcu jeszeze parę słów o osobie Karola 
Ludwiga i jego literackiej działalności. 

Karol Ludwig był w życiu towarzyskiem 
nieskończenie ożywiającym czynnikiem. Dowcip 
umiał ostry i warto tu przytoezyć jedno jego wy- 
rażenie. które zasługuje 


nic nie odkrył, rzekł krótko: 
mer, aber er trifft nichi*. 


„ło sehłd jt 


Mimo olśniewającego dowcipu w obcowaniu 
„ ludźmi. był jako pisarz dość nieporadny i 
zrobionoby mu krzywdę. gdyby ge sądzono z 
jego literackich zdolności. Nie był to człowiek 


pióra. ale człowiek czynu. LS 


ZK — 


na 
rzecz pogorzelców m. Wojnicza w Galieyi. — 
Prezydent nadmienił jeszeze, iż otrzymał pismo 
od namiestnika, z żądaniem zawiązania komitetu 


na to, aby stało się 
przysłowiowem. Zapytany o wartość pewnego 
fizyologa. który dużo pracował, ale właściwie 
im- 


Wiedniu i przeprowadzająca go przez drut o 
pewnym przekroju. przeprowadzi ten sam prąd 
przez taki sam drut i w Krakowie. Elektry- 
czność w działaniu swojem nie liezy się bowiem 
ani z narodowością. ani z usposobieniem ludno- 
ści. lub miejscowemi stosunkami. Prąd, dość sil- 
ny na zabicie Berlińczyka. zabije i Krakowia- 
nina. (o innego lekarstwo. To mogło być w 
Berlinie inaczej sporządzone. inaczej zadawane, 
działa także różnie na różne organizmy ludzkie. 
jednem słowem. paraboli tu absolutnie nie ma. 

W dyskusyi dalszej zabierali głos: dla repli- 
ki dr. Domański, dr. Boroński, dr. Styczeń, dr. 
Pieniążek i dr. Propper. który przedłożył wnio- 
sek następujący: Rada miejska uehwali: Wnio- 
sek sekeyi I w sprawie zaprowadzenia ruchu 
tramwajowego siłą elektryczną zwrócić do sek- 
cyi I 4 wezwaniem wyczekania wyników komi- 
syi w Wiednia w dnin 31 maja 1895 odbyć się 
mającej i przedłożenia następnie Radzie wnio- 
sków z uwzglednieniem wyników takowej. 

Wniosek ten Rada uchwaliła. czem odroczoną 
została cała sprawa. Uehwaliła Rada nadto na 
wniosek sekeyi. co następuje: Rada miasta przy- 
chyla się do podania p. Aleksandra Zapalskie- 
go o pozwolenie podjęcia robót przedwstępnych 
w celu wykonania potrzebnych projektów i ko- 
sztorysów na linię: Przystanek kolei Zwierzy- 
niec, ulicą Zwierzyniecką. Wiślna. Rynkiem, uli- 
cą Sławkowska, Długą do ulicy Szlak. z tym 
dodatkiem. że p. Aleksander Zapalski uwiado- 
miony zostanie o traktowaniu gminy m. Krako- 
wa eo do zmiany teraźniejszego ruchu tramwa- 
ju na elektryczny i budowy nowej sieci kolei 
elektrycznych. 

R. m. dr. Leo prosił o zarządzenie posiedze- 
nia tajnego dla załatwienia spraw dotyczących 
urządzenia widowisk operowych w Krakowie. 
Rada wszakże nie przychyliła się do tego ża- 
dania. 

W imieniu komisyi bazarowej z porządku 
dziennego rewident rachunkowy p. (i ros, przed- 
łożył wniosek następujacy: 1) Przyjmuje się do 
wiadomości przedłożony bilans Bazaru wyrobów 
krajowych za rok 1894 i udziela się komisyi 
bazarowej absolutoryum; 2) Poleca się magi- 
stratowi, aby zamknięcie to przedłożył Bankowi 
krajowemu król. (alieyi, mającemu powierzone 
prawo nadzoru i kontroli nad gospodarka dłu- 
Żników funduszu przemysłowego. Zysk Bazaru 
za rok ubiegły wynosi 940 złr., majątku wła- 
snego posiada Bazar 2442 złr. Wnioski Rada 
uchwaliła. 

Imieniem tejże komisyi r. m. Jakubowski 
po dmotywowaniu przedłożył wnioski uastępu 
Jące: A) Upoważnia się komisye bazarową do 
odstąpienia Bazaru wyrobów krajowych (ial. 
akcyjn. towarzystwu handlowemu pod następu- 
Jacemi warunkami: 1) Nazwa „Bazar wyrobów 
krajowych założony przez gminę miasta Krako- 
wa* ma pozostać z dodatkiem, iż tenże jest wła- 
snością (ral. akeyj. towarzystwa handlowego. 
2) Towarzystwo zwróci gminie wszelkie wyda- 
tki poniesione na urządzenie bazaru. 3) Towa- 
rzystwo przejmuje na siebie resztę niespłaconej 
dotąd funduszowi krajowemu pożyczki bezpro- 
centowej. wynosząca 900 złr. 4; Towarzystwo 
przejmuje na siebie wszelkie zobowiązania z ty- 
tulu najmu lokalu na bazar i zwróci czynsz za- 
płacony pro reta temporis. 5) Towarzystwo od- 
bierze bazar na podstawie ostatniego inwenta- 
rza z r. 1894 z uwzglednieniem zmian później- 
szych po dzień oddania. i zwróei gminie gotó- 
wką wydatki poczynione na zakupno towarów 
nabytych na własność bazaru. 6) Towarzystwo 
obowiązuje się natychmiast zwrócić Kasie oszezę- 
dności m. Krakowa dług należny jej od bazaru. 
T) Obeeny personal bazaru przejmie Towarzy- 
stwo. zapewniając temuż wynagrodzenie nie niż- 
sze od wynagrodzenia. jakie mu gmina zapewni: 
ła. B) Fandnsz. jaki powstanie wskutek powy- 
żej wymienionych zwrotów i zapłat dla gminy 
miasta Krakowa, przeznacza Rada miejska na 
utrzymywanie odczytów z okazami przy Muzeum 
przemysłowem. 

Nad <vnioskami przeprowadzoną została dy- 
skusya. którą rozpoczął r. m. Szarski żąda- 
niem. aby fundusz pozostały nie na odczyty. 
lecz na bezprocentowe małe pożyczki obrócić, 
dla osób pracujących w mieście w zakresie 
przemysłu domowego. R. m. Rosen blat sprze- 
ciwił się dysponowaniu funduszem. o którym nie 
wie się nawet. ile wynosi. Przemawiali je- 
szeze dr. Propper. dr. Rosenblatt i refe- 
rent. poczem Rada wnioski uchwaliła z odrzu- 
ceniem ostatniego ustępu. co do dvsponowania 
funduszem. 

Do obrad poufnych nie przyszło z powodu 
braku kompletu. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 maja. 

Jak donieśliśmy, wiedeńskie dzienniki libe- 
raine winę niedojścia do skutku wyboru do pod- 
komisyi dla reformy wyborczej przypisały nieo- 
beeności ezłonków klubu konserwatywnego. 
W obronie konserwatystów Taterand wylicza 
wszystkich, którzy byli obecni na posiedzeniu 
komisyi dla reformy wyborczej i podaje nazwi- 
ska nieobecnych. Z wyliczenia tego okazuje się, 
że w posiedzeniu nie brało udziału 5 członków 
zjednoczonej lewiev niemieckiej. 4 członków 
klubu Hohenwarta. Ż Polaków. | naro- 
dowiec niemiecki i I ezłonek stronnictwa chrze- 
seijańsko-soeyalistycznego. Ze stronnictw sprzy- 
mierzonych nie przybyło zatem 11 członków i 
im przypisać należy niemożność wykonania wy- 
boru. a wprost dziecinnem jest wzajemne wyty- 
kanie sobie winy. jakiem zajmują się dzienniki 
liberalne i konserwatywne. Zbyt śmiałe są ró- 
wnież wnioski. jakoby niemożność wyboru w 
miejsce p. Dipaulcgo miała głębsze znacze- 
nie. Fakt nieobecności 11 koalieyvonistów świad- 
czy tylko o niezbyt wielkiej pilności i braku 
poczucia obowiązków u posłów należących do 
rządowej większości. 

Odpowiedź prezydenta węgierskiej Rady mi- 
nistrów na interpelacyę z powodu pobytu .nun- 
eyusza na Węgrzech jest faktem pierwszorzę- 
dnego znaczenia. P. Banffy powołał się na 
ministra spraw zagranicznych (a nie na mini- 
stra spraw wewnętrznych, jak doniósł telegram) 
i zawiadomił Izbę poselską, że już wdrożono 


NOWA REFORMA 


z tego powodu kroki dyplomatyczne. Węgierski 
premier wystąpił z wielka siłą przeciw miesza- 
niu sie nuneyusza w wewnętrzne sprawy W e- 
gier. i zastrzegł się. że nuneyuszowi nie przy- 
sluguje więeej praw, jak dyplomatyeznemu re- 
prezentantowi każdego ościennego państwa, Li- 
beralna większość Izby poselskiej odpowiedź tę 
przyjęła z wielkiem zadowoleniem, a jej prze- 
wodniczący na posiedzeniu klubu wyraził Banf- 
fyemu uznanie. Niektóre dzienniki przewiduja, 
że monsignore Agliardi ustąpi ze stanowiska 
nuncynsza przy dworze austryackim. Podróż 
nuncyusza i wygłoszone przez niego mowy przy- 
czyniły sie zatem jaż do zaostrzenia walki ko- 
ścielnej i wywołały energiczna obronę praw 
państwa ze strony rządu. W dalszym ciągu za- 
równo mowy nuncyusza, jak i krok rządu pod- 
niecą tych wszystkich. którzy gorączkowo pro- 
wadzą walke na polu kościelnem na Węgrzech. 


Sprawa chińsro-japońska. 

Ostatnie wiadomości z Chin i Japonii pozwa- 
lają przypuszczać. że cesarz chiński zatwierdzi 
warunki pokoju, w Nimonoseki zawartego. Li- 
Hung-Czang. pełnomocnik chiński, udał się 
do Pekinu i podobno przyjęty już został przez 
cesarza na osobnem posłuchaniu. Świadezyłoby 
to, że dworska partya pokojowa stanowczą ma 
znowu w Chinach przewagę. 

Z Japonii donoszą fo dzienników angiel- 
skich, Że rząd tamtejszy- postanowił nie u- 
względnie żądań Rosvi, opierajae się na za- 
sadzie, że rząd rosyjski nie ma prawa mię- 
szać się do tej sprawy. Rząd japoński zdecydo- 
wany jest oprzeć się zachciankom Rosyi, 
gdyż nadto jest pewny, Że siły rosyjskie w Azyi 
wschodniej nie są wystarczające, aby skutecznie 
poprzeć żądania rządu. 

W tych wywodach uwzględnić jednak należy 
żródło, z którego one pochodzą. Anglia, jak wia- 
domo. pozornie zajęła stanowisko neutralne w 
całym konflikcie ehińsko - japońskim , z natury 
rzeczy jednakże wynika, że znalazłszy się raz 
w opozycyi wobec koalicyi Francya-Niem- 
cy-Rosya. tem samem przerzuciła się na 
stronę Japonii. 

Najciekawszym symptomem tego zatargu, któ- 
ry ostatecznie bardzo łatwo do zbrojnego starcia 
doprowadzić może, jest wpływ na dyplomaty- 
czne stosanki mocarstw europejskich, jak to już 
przy sposobności zaznaczyliśmy z naciskiem. 

Kombinacya Francyi z Niemcami i Rosyą 
jest, bądź co bądź. wobee trójprzymierza czemś 
zupełnie nowem, co wpłynać może stale na 
zmianę w układzie państw. za fundament poko- 
ju europejskiego uważanych. Wogóle na Fran- 
eye wpłynąć może ten najnowszy sojusz Niemiee. 
z Rosyą otrzeźwiająco. Prasa paryska coraz gło- 
śniej odzywa się z niezadowoleniem, że Francya 
znalazła się w jednym szeregu z Niemcami. 

Korespondenei berlińsey z Paryża stwierdza- 
JĄ, że panuje tam zniechecenie z powodu stano- 
wiska egoistycznej Anglii i sojuszu najnowszego 
Rosyi z Niemcami. Może to rozwiać mrzonki 
russofilskie we Francyi. 


Publiczna posiedze Akademii umiej. 


Dziś w południe w wielkiej sali gmachu Aka- 
demii Umiejętności odbyło się doroczne publi- 
ezne posiedzenie członków tej naukowej insty. 
tucyi. 

Na posiedzenie przybył po raz pierwszy ksią- 
żę biskup krakowski kniaż Puzyna; umyślnie 
także przyjechał namiestnik hrabia Badeni obe- 
cny na posiedzeniu oraz wymienieni wczoraj 
zamiejscowi członkowie akademii. 

Posiedzenie zagaił zastępea protektora JEks. 
Julian Dunajewski dłuższą mową, w której 
zaznaczył pomyślny rozwój instytucyi w jej za- 
daniach i pracach na niwie nauki polskiej. Prezes 
ukademii hr. Stanisław Tarnowski złożył 
podziękowanie zastępćy protektora za słowa u- 
znania dla działalności instytucyi, podzięko- 
wał również namiestnikowi za to, iż stale przy- 
bywać raczy na doroczne posiedzenia i osobno 
powitał księsia biskupa krakowskiego, jako pa- 
sterza dyecezyi po raz pierwszy zaszczycającego 
posiedzenie swoją obecnością. Wyraził również 
podziękowanie dla Sejmu za podwyższenie do- 
tacyi i dla ministra oświaty dra Madeyskiego, 
za wstawienie w budżet państwa na rok przy- 
szły wyższej kwoty na uposażenie akademii. 

Instytucyc akademii porównał prezes do zbior- 
nika wody, którego zadaniem jest podczas suszy 
systemem irygaeyi zasilać w wilgoć roślinność, 
dopomagać do wzrostu, rozkwitu, dojrzewania i 
owoców. 

Spokojna, skuteczną i wytrwałąłma być jej pra- 
ca, a zarząd godzić się musi zarówno z zarzu- 
tami. iż nie wszystko jest w nim doskonałem, 
jak i z przeświadezeniem o własnych niedosta- 
tkach. 

Głównem zadaniem instytucyi jest odpowie- 
dzieć najlepiej tym warunkom, w jakich się 
ona znajduje. Gdyby fundusze były większe, 
zakres działania staiby się rozleglejszym. 

Generalny sekretarz dr. Stanisław Smolka 
odczytał listę kandydatów na członków akade- 
mii, na odhytem wczoraj posiedzeniu zaproje- 
ktowanych. 

Na wydziale filologicznym zapropono- 
wani zostali: na członka czynnego: prot. dr. An- 
toni Kalina ze Lwowa; na ezłonków kore- 
spondentów: prof. dr. Wilhelm Creizenach 
z Krakowa i prof. dr. Ernest Muka z Budzi- 
szyna. 

Na wydziale historyezno-filozofťicz- 
nym: na członka czynnego: prof. dr. Henryk 
Zeissberg z Wiednia; na członków korespon- 
dentów: prof. dr. Michał Gruszewski i prot. 
dr. Leon hr. Piniński, obaj ze Lwowa. 

Na wydziale matematyczno-przyro- 
dniezym: na członka czynnego: dr. Henryk 
Hoyer (senior) z Warszawy; na członków ko- 
respondentów: prof. dr. Leopoli Adametz i 
prof. dr. Władysław Szajnocha z Krakowa. 

Następnie pońwiecił dr. Smolka słowa pamię 
ci zmarłym członkom Akademii: Hirtlowi. Emi- 
lianowi Ogonowskiemu i Lucyanowi Rydlowi, 
poczem odczytał obszerne sprawozdanie z dzia- 
łalności instytueyi w roku ubiegłym. 

Nastąpił odczyt prof. dra Władysława A bra- 
hama p. t: „Pierwszy spór kościelno- 
polityczny w Polsce“. Pierwszym «porem 


kościelno - politycznym w Polsce i pierwszem 
starciem władzy duchownej z monarsza byd, we- 
dług prelegenta, zatarg pomiędzy Henrykiem 
Kistherem. arcybiskupem gnieźnieńskin. a Wła- 
dysławem Laskonogim, przeciw któremu gwał- 
townie powstał areybiskup w 1206 roku. Spór 
ten skończył się wyklęciem Władysława Lasko- 
nogiego oraz wygnaniem biskupa Kisthera, któ- 
ry. udawszy się do Rzymu, znalazł u papieża 
Inocentego III poparcie, — to też powrócił do 
Polski z projektami na szeroką skalę przygoto- 
wanych reform. Do końca wieku XII kosciół 
w Polsce był instytucya zupełnie podległa wła- 
dzy państwowej, chociaż wcześniej już na Za- 
chodzie stosunek ten skutkiem działań kwryi 
rzymskiej uległ korzystnej dla niej zmianie. 
W Polsce brak karności kościelnej wśród ducho- 
wieństwa stał na przeszkodzie reformom, nadto 
absolntna władza monarchów nie okazywała się 
skłonną do ustępstw na rzecz kościoła. Projekto- 
wane reformy arcybiskupa Kisthera obejmowały 
reformę dyscypliny wśród duchowieństwa, wy- 
dobycie kościoła z pod władzy państwa i wol- 
ność majątków kościelnych. Nie uzyskał on w 
zupełności aprobaty swoich projektów od La- 
skonogiego, lecz otrzymał od książąt pretendu- 
jących o tron krakowski przywileje, które od- 
tąd są podstawą stosunku między kościołem a 
państwem w Polsec. Zrzekli się książęta ci w 
t210 roku prawa inwestytury co do biskupstw, 
prawa spadku po zmarłych biskupach i przy- 
znali przywilej odrębnego sadownictwa kościel- 
nego. W roku 1215 i 1217 uzyskał kościół 
uwolnienie od niektórych ciężarów publicznych 
dla ludności w kościelnych majątkach osiadłej 
i przywilej wykonywania sądów nad tą ludno- 
ścią. Wytrąciło to wszystko państwu władzę 
nad kościołem, zaś z niego uczyniło potęgę so- 
cyalna i ekonomiczną. Skutkiem tego część lu- 
dności wolnej popadła w ekonomiczną i prawną 
zawisłość od kościoła. Przeprowadził on także 
dyscyplinę kościelną i odtąd kościół w Polsce 
oddziaływał skutecznie na społeczeństwo w kie- 
runku cy wilizaeyjnym. 

Nagrody główne z tundaevi Barczewskiego 
przyznała Akademia: literacką, p. Włady- 
sławowi Mickiewiezowi w Paryżu za dzie- 
ło eztero-tomowe p. t. „Żywot Adama Mickie- 
wicza*, artystyczne dwie: Henrykowi Sie- 
miradzkiemu i Józefowi Brandtowi. 5pra- 
wozdanie zawiera następujące co do owych na- 
gród uchwały: 


Pomimo zarzutów. które ze stanowiska bez- 
względnej krytyki naukowej można uczynić 


książee p. Władysława Mickiewicza, komitet 
uwzględniając wyjątkowe stanowisko autora i 
wyjątkowa, jedyną w swoim rodzaju doniostość 
dzieła, postanowił przedstawić Akademii wnio- 
sek, aby nagrodę Barczewskiego przyznała w 
tym roku p. Władysławowi Miekiewiezowi za 
Jego dzieło: „Żywot Adama Mickiewicza“. 

Co do nagród artystycznych: Po omówieniu 
najwybitniejszych dzieł, które czy to w Krako- 
wie, czy też we Lwowie na Powszechuej Wy- 
stawie krajowej 1894 r. wystawione były, je- 
dnomyślnie przyznał jednę nagrodę mistrzowi 
Henrykowi Siemiradzkiemu w Rzymie (nagro- 
dzonemu już w r. 18980 za „Pryne w Eleu- 
sis“). za kortynę do teatru krakowskiego. Wi- 
dzi komitet w dziele tem, przyjętem przez znaw” 
ców i ogół ze szczerym entuzyazmem, nader 
wybitne dzieło o stylu monumentalnym, dziś tak 
bardzo się zatracającym. świetną  kompozycyą, 
stylizowaną wprawdzie, jak to przy tego rodza 
ju dziełach z monumentalnemi gmachami się 
łączących jest niezbędnem, ale stroniacą od 
płaskiej alegoryi, wymagającej przewodnika i 
objaśnienia, a natomiast pełną żywych symbo- 
lów, żyjących postaci, które żywo i dobitnie 
przemówić mogą do każdego myślącego umysłu, 
do każdej czującej duszy. 

Drugą nagrodę przyznał komitet również je- 
dnomyślnie mistrzowi prof. Józefowi Brandtowi 
w Monachium za znakomity obraz rodzajowo- 
historyczny „Modłitwa Ormian*, wystawiony we 
Lwowie hss concours Zaznacza komitet, że da- 
ną mu była przez to zbliżenie się wielkiego 
artysty do puhblieznośej polskiej, oddawna pożą- 
dana sposobność zaznaczenia tą drogą głębokie- 
go uznania i zrozumienia, jakie żywi dla tak 
wybitnej i niestrudzonej pracy artystycznej tego 
twórcy wielkiej osobnej szkoły malarstwa pol- 
skiego i dla całej jego działalności, która zaw 
sze towarzyszy a nieraz przoduje ogólnemu roz- 
wojowi i wzrostowi wielkiej sztuki europejskiej. 

Nągrodę z konkursu imienia Lindego otrzy- 
mała praca pod godłem face autem verba vete- 
ra. Jest to opracowanie słownika łacińsko-pol- 
skiego Bartłomieja z Bydgoszczy z 1582 r. 

Ogłoszono następujące nowe konkursy: 

Konkurs J. U. Niemcewicza (przejęty po 
Towarzystwie historyezno-literackiem w Paryżu). 
Dziejopisarstwo polskie XVI i XVII wieku ze 
szezególnem uwzględnieniem stosunku history- 
ków do współczesnych aktów i pism ulotnych. 
Termin 31 grudnia 1898 r. Nagroda 5.000 fran- 
ków, może być rozdzielona na dwie po 3.500 
i 1.500 franków. ° 

Konkurs im. ks. Jakubowskiego: Usta- 
wodawstwo synodalne polskie do czasów Jana 
Łaskiego, albo: Ustawodawstwo synodalne pol- 
skie od czasów Jana Łaskiego. Termin 31 gru- 
dnia 1897 r. Nagroda 750 złr., może być roz- 
dzielona na dwie, po 500 i 250 złr. 

Konkurs fundacyi gminy m. Krakowa im. 
Kopernika z dnia 18 lutego 1873 r. Przed- 
stawić teoryę fizycznego stanu kuli ziemskiej 
i udoskonalić ją -pod jakimkolwiek ważniejszym 
względem. Termin 31 grudnia 1898 r. Nagroda 
1.500 zir., może być rozdzielona na dwie po 
1.000 i 500 złr. Autor pracy uwieńczonej za- 
trzymuje jej własność. Gdyby jednak w ciągu 
roku od przyznania nagrody autor nie ogłosił 
swej praey drukiem, natenczas uczyni to Aka- 
demia, autor wszakże traci wówczas prawo wła- 
sności na rzecz Akademii. Wydawca (autor lub 
Akademia) obowiązany jest złożyć 4 egzempla- 
rze drukowanej pracy gminie m. Krakowa. 

Konkurs z fundacyi generała Augustyno 
wicza na temat historyi uwłaszczenia włościan 
w ziemiach dawnej Rzeczypospolitej polskiej, 
który spełzł na niezem, odnowiono z terminem 
3] grudnia 1897 r. z podwyższeniem nagród. 
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Kraków, 4 Maja 1895 _ 


KRONIKA. 


Kraków, 5 maja. 

Rocznicę konstytucyi Trzeciego Maja świeci 
Kraków tradycyjnym zwyczajem uroczyście. Hejnal 
ze szczytu wieży Maryackiej i pobudka „Harmo- 
nii“, przeciągającej przed godzina -tą z rana głó- 
wnemi ulicami miasta, przypomniały mieszkańcom 
wielką narodową uroczystość. 

W kościele księży Pijarów odbyły sie dwa na- 
bożeństwa pamiątkowe. Pierwsze, odprawione o go- 
dzinie 6'/, rano przez ks. rektora Chromeekiego, 
zgromadziło tłumy uczącej się młodzieży obu płci. 
Na drugiem o godz. 10 przed południem kościół 
nie mógł pomieścić zebranej publiczności. Uechy 
krakowskie przybyły ze sztandarami. Świątynie sa- 
legła młodzież i starsi, mężczyźni i kobiety. Pa- 
tryotyczne, pełne głębokich myśli, rad i przestróg 
kazanie wygłosił ks. Chromecki, nawołujae do je- 
dności, miłości i poświęcenia. Obchód kościelny za- 
kończył sie odśpiewaniem hymnów narodowych. 

Podatek narodowy. Celem uezezenia rocznicy 
konstytucyi Trzeciego Maja złożyli dla Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej*: 

Dr. A. Knapczyk z Bogumina 5 ær. 

Dr. Feliks Jarocki z Tarnowa 5 złr. 

Dr. L. B. 1 złr., dr EA. 1 zły, M. K. 50 
ct, A. K. 50 et, Wł. Pr. 50 ct, G. K. 20 ct., 
Zygmunt Ludomir 50 ct., Jan Hilczer 50 ct. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały: Młodzież 
szkół średnich po nahożeństwie błagalnem w ko- 
ściele ks. Pijarów 16 złr. 

Koło miejscowe w Nowym Targu 10 złr. 

Kazimierz Wołcczyński 1 złr.. Henryk Sehran- 
kenstein Śchenrich 1 złr., R. S. 1 złr., Władysław 
Gaekiewicz z Oświęcimia 50 ct.. W. K. z Tarno- 
pola 50 et. 

Lekarze szpitala św. Ludwika w Krakowie 2 ałr. 

Z. Z. na szkołę polską w Biały 35 ct. dia To- 
warzystwa „Szkoły lndowej* 30 et. 

P. L. Mał. złożył dla Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej” 5 złr. 

P. Leopold Reiner, inżynier w 
ze składek nadesłał 2 złr. 43 ct. 

P. Edward N. złożył 50 ct. na szkołę polską 
w biały. 

Uczniowie gimnszyum św. Anny złożyfi kwote 
l złr. 19%, et. 

Nabożeństwo Bractwa N. P. Maryi, Królowej 
Korony Polskiej. Komunikuja nam: Święto N. P. 
Maryi, Królowej Korony Polskiej, przypada tego 
róku 5 maja, jako w pierwszą niedzielę maja, w 
myśl dekretu papieża Leona XIII z 18 kwietnia 
1890 r. W dniu tym o godz. 1'jg rane odprawi 
ks. podstarszy w kaplicy Matki Boskiej Częstochow- 
skiej kościoła Maryackiego mszę św. na intenevę 
Bractwa, a mianowicie dla uproszenia miłosierdzia 
Bożego * dla kościoła i narodu naszego, Pożądana 
byłoby rzeczą, aby jak najwięcej członków Bra- 
ctwa przystąpiło podczas tej mszy św. do wspólnej 
komunii św., tem więcej, że w dniu tym mogą po- 
zyskać odpust zupełny, O godz. 10 odprawi ks. 
infułat Matzke w kościele Maryackim uroczystą su- 
mę, wśród której ks. prof, Wojciech Siedlecki wy- 
powie kazanie. Po kazaniu będzie zbierać się skłud- 
ka na sprawienie odzieży dła najbiedniejszych ter- 
minatorów i na koszta żywienia chorych służących 
w „brzytulisku*, 

Tegoż dnia po południu o godz. 5 odbędzie się 
walne zebranie członków Bractwa w sali Areybra- 
ctwa miłosierdzia i Banku pobożnego przy ulicy 
Stennej. 

: Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył za- 
rządowi krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły lu- 
dpwej* p. Emil Bobrowski 5 złr. 20 ct. za sprze- 
dane cegiełki. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
dr. August Kwaśnicki w rocznicę 3 maja 5 złr. 

! Koło Tow. „Bzkoły ludowej" w Nowym Targu 
10 złr. 

; Wiec ogólno-akademicki odbędzie się w niedzie- 
lẹ 5 b. m. o godz. 3 po południu w sali Koper- 
nika tollegir nor. w sprawie jednorocznej: służby 
wojskowej; 

Walne zebranie członków Tow. strzeleckiego 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 5 bm. 
o: godzinie Il przed południem w sali strzeleckiej. 
Na porzadku dziennym uzupełniające wybory całon- 
ków wydziału. 

Waine zgromadzenie członków Stow. wetera- 
nów wojskowych w Krakowie odbędzie się w nie- 
dzielę 5 bm. o godz. 2 po południu w sali radnej 
z następującym porządkiem dziennym: Zagajenie 
posiedzenia. Odczytanie protokołu zeszłorocznego 
walnego zgromadzenia, sprawozdania rachunkowego 
i sprawozdania z czynności zarządu. Wniosek komi- 
syi lustracyjnej na udzielenie wydziałowi absoluto- 
rium. Wnioski, interpelacye i prosby członków. Wy 
bór nowego wydziału na lat 2. Potwierdzenie sta- 
tutu lub zmienienie. Zamknięcie posiedzenia. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. 
przybył do Krakowa dziś rano. 

Koncert p. Heleny Oksza Strzeleckiej odvędzie 
się stanowczo jutro, tj. w sobotę. Współndział bie- 
rze w nim sympatyczna artystka naszej sceny p. 
Siemaszkowa, oraz kapelmistrz, znany i ceniony 
skrzypek p. Hock. Ci, co słyszeli temi dniami mło-. 
dą koncertantkę, zachwyceni sa jej świeżym, Šli- 
cznym sopranem, rokującym świetną przyszłość na 
scenach. 

Śluby. W Krakowie ksiądz kanonik Krajewski, 
proboszcz z Zatora, pobłogosławił związek małżeń- 
ski, zawarty pomiędzy dr. Joungą ze Lwowa, a 
panną Janiną Lutostańską , córką 8. p. Bolesława, 
znanego lekarza - balneologa i Pauliny ze Śliwiń- 
skich. 

W Poznaniu pobłogosławiony został związek mał- 
żeński pomiędzy p. Walerym Saława Łebińskim, 
redaktorem W'ie'kopo!an'na, a panną Haliną Kory- 
but Daszkiewiczówną, córką $. p. dra Bolesława i 
Jarosławy z Cunowów. 

Z uniwersytetu. P. Henryk Chajes, rodem z 
Krakowa, otrzymał w dniu 1 b. m. na tujejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw. 

Usiłowane zabójstwo. Wczoraj wieczorem mia- 
sto nasze poruszone zostało niepospolitym wypad- 
kiem. Do gmachu sądu delegowanego karnego przed 
godziną piątą przybył Aleksander Seidel, masarz, 
właściciel handlu wędlin przy ulicy Mikołajskiej, i 
wszedł do binra adjunkta tegoż sądu p. Dąbrowie- 
ckiego, człowieka dla osobistego taktu, prawego 
charakteru i nprzejmości powszechnie szanowanego, 
Powodem przybycia Seidla do sadu było zgłoszenie 
się do odsiedzenia kary, 7-dniowego aresztu, wy- 
mierzonej na niego przez sędziego Dabrowieekiego 


Ntanisławowie, 


Badeni 


Kraków. 4 Maja 1895. 


już dawniej za dowiedzione przestępstwo. Neidel 
nieraz już był karany: siedział 4 miesiące w wie- 


zienin za krzywoprzysięstwo i w ogóle znanym jest 
z awanturniczego usposobienia. Żądał on 
od sedziego Dabrowieckiego, aby mu odroczył ter- 
min odsiedzenia ostatniego wyroku, a gdy mu se- 
dzia odmówił, wyjął z kieszeni rewolwer i wymie- 
rzył trzy strzały. Pierwszym zaraz trafił sedziego 
w ramię, widocznie wiec usiłował tratić w gto- 
we, — drugim razem również kontuzyował swoją ofia- 
rę, trzecia kula utkwiła w drzwiach. Gdy przerażony 
tem zdarzeniem praktykant sądowy w temże biurze 
hies? po pomoc ku drzwiom -- Seidel cynicznie 
miał się wyrazić: „niepotrzebnie pan zmykasz; 
pana nie strzelam”. Za przybyciem na pomoc służ- 
hy sądowej. która ubezwładniła Seidla, rzucił on 
rewolwer jeszcze trzema kulami nabity i zawołał: 
„róbcie teraz ze mną, co cheecie*. Założono mu 
kajdany na ręce i wysłano po pomoc lekarska dla 
sędziego Dąbrowieckiego. Po pierwszem epatrzeniu 
przez dr. Trzebickiego i Schwarza poranionego od- 
wieziono do domu, zaś Seidla odstawiono do wie- 


zienia. 
Zapewniają nas, iż zamach wczorajszy jest w 


dziejach sądownietwa w 
Jest rzeczą najpewniejszą , 


Galicyi  bezprzykładnym. 
iż sumiennie spełniający 


abowiązki swojego stanu sędzia Dabrowiecki uiezem 
nie dał powodu do tak dzikiej zemsty, czy krwa- 


wej napaści. 

Magistrat poroztepianemi po rogach ulit obwie- 
szczeniami przypomina właścicielom domów i w o- 
góła mieszkańcem obowiązujące przepisy o porząd: 
ku i czystości w mieście, o zlewaniu i zamiataniu 
ulie itd. 

Przypomnienie jest zawsze pożadłeć, bo do praw- 
dy organów czuwających mad tą czystościa i przez 
lupę nie dopatrzy się w Krakowie. Wielkie niepo- 


rządki panują wszędzie, ulice nie są zamiarane 
po kilka tygodni. a za. obrębem planiacyj leżą 


stwardniałe kupy błota 


dzień ułożone. 


Pod adresem zarządu tramwajów piszą do 
nas: Byłoby do życzenia, iżby zarząd tramwajowy 
wydał rozporządzenie, zabraniające palenia eygar 
w wozach. Nie każdy to lubi, wiele osób wprost 
tego nie znosi, a przytem dym, niesiony wstecz 
wiatrem, jednych gryzie w oczy, drugich pobudza 
do kaszlu. Wczoraj, gdym jechał tramwajem, był 
wiatr dosyć siłny, tak, że nietylko dym, ale iskry 
leciały na jadących, i jedna taka iskra sparzyła 
mię w rekę, a druga wypaliła mi dziurkę w okry- 
ciu. Jedno i drugie nieprzyjemne; a wszak taka 
iskra mogłaby się dostać i do oka i uszkodzić 
wzrok, co byłoby tem smutniejszem następstwem 
tego nieszczęsnego palenia. Wszak każdy może 
przez te kilka nunut, w których jedzie, powstrzy- 
mać się od cygara i nie narażać innych osób na 
nieprzyjemności z tego powodu wynikające. — '5po- 
dziewam się, iż zarząd tramwajowy zechce uwzgle- 
dnić te słuszne żądania, wydajac stosowne rozpo- 
rządzenie. 

Pożary w kraju. 


przed Wielkanocą na ty- 


W Poździmierzu (pow. sokal- 


JF 


ski) pożar w dniu 25 z. m. zniszezył blisko trzecią 
część wsi liezącej 150 numerów. Ogólna szkoda, 


którą poniosło 43 gospodarzy, wynosi 62.000 złr. 
w drobnej części tylko ubezpieczona. Ośm-osób od- 
niosło cieżkie poparzenia. Nu miejscu zawiązał się 
komitet pomocniczy pod przewodnictwem p. Fabiań- 
skiego, pełnomocnika hr. Dzieduszyckiego z Potu- 
rzycv. 

Dnia 27 2. m. pożar 
tarnobrzeski) zniszczył 
szkody sa znaczne. 


Zakład rzemieślniczy dia kobiet w Warszawie. 
Korespondent warszawski Vow, Wr. pisze: „W 1 
1873 hr. Berg pozwolił p. Edwardowi Łojee otwo- 
rzyć w Warszawie „Zakład rzemieślniczy dla ko- 
biet“. W ciagu dwunastoletniego istnienia zakładu 
przeszło 1.000 kobiet uczyło się w nim: kroju 
bielizny i sukien, rękawieznietwa, kwieciarstwa, in- 
troligatorstwa , 
szkół rzemieślniczych istnieje w Warszawie przeszło 
10, ale zakłady te rozwijają się słabo, ponieważ 
właścicielki ich nie mogą solidarnie działać w ce- 
lach odpowiedniego rozwoju. Aby przyjść im z po- 


w gminie Krawce (pow. 
28 zagród włościańskich : 


mocą, p. Łojko stara się o otwarcie w Warszawie 
„Towarzystwa popierania wykształcenia iachowego 


wśród kobiet“, na wzór podobnego Towarzystwa 
w Petersburgu. Sądzimy, że na otwarcie takiego 
„Towarzystwa“, choćby z niektóremi ograniczenia- 
mi, wydana zostanie koncesya, tem bardziej, że p. 
Lojko bierze na siebie odpowiedzialność osobistą i 
majątkową, jako właściciel domu w Warszawie, za 
porządek w „Towarzystwie“. 

Chrześcijaństwo w Japonii. Niezwykle szybkie 
przyswajanie zewnętrznych form cywilizacyi nie po- 
zostało bez wpływu i na duchowy rozwój Japoń- 
czyków. Nowe formy życiowe odbiły się i na re- 
ligijnych wierzeniach mieszkańców Japonii. Chrze- 
śeijaństwo, wprowadzone przez misyonarzów hi- 
szpańskich i portugalskich jeszcze w początkach 
XVI wieku, nie mogło czynić postępów pośród na- 
rodu nuieczułego na naukę miłości i przebaczenia 
I istotnie wbrew rozporządzeniu o równości wyznań 
w Japonii, chrześcijanie japońsey byli upośledzeni ; 
nie dowierzano im i wątpiona o ich patryotyzmie. 
W niektórych prowinceyach ulegali nawet prześlado- 
waniu i nie wolno im było zajmować urzedów pań- 
stwowych. Władze miejscowe robiły misyonarzom 
ebrześcijańskim najrozmaitsze trudności, w szkołach 
japońskich nie znoszono weale nauczycieli chrze 
$eijańskich. Obecnie A urua’ de (Genere donosi, iż 
ostatnia wojna zmieniła eałkowicie pojęcie Japon- 
czyków o chrześcijaństwie. Od chwili rozpoczęcia 
kroków wojennych chrześcijanie w Japonii wykazali 
szezety patryotyzm: tłumnie uczęszczali na nabo- 
żeństwu, odprawiane na intencyę wyjednania zwy- 
cięstwa dłx-oreża japońskiego, brali udział w do- 
browolnych składkach na chorych i ranionych Ja- 
pończyków, a żołnierze chrześcijańscy udawali się na 
wojnę. Dowódcy nie mogli nachwalić sie postępo- 
wania żołnierzy chrześcijańskich, a w dodatku znak 
czerwonego krzyża budził poszanowanie nawet w 


pogańskich szeregach armii. „Wojna pisze pge- 
newski organ -- zapewniła nauce elnześciiańskiej 


zupełne zwyciestwo w najbliższej przyszłości.” 
Przeciwnicy welocypedu. W Anglii niworzyło 
się towarzystwo przeciwników jazdy na welocype” 
dach. Powstanie towarzystwa tłómaczy sie niepo- 
miernem rozpowszechnieniem tego rodzaju sportu. 
W miastach zachodnio-europejskich  welocypedyści 
stali się istną plaga dla przechodniów i mimowoli 
budzą na siebie oburzenie. Gzłonkowie 


dystami w sposób następujący : 
uwagi 


Nie zwracają Żadnej 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIM 


podobno 


do 


zlazł z 


a 
wierzeliow na 
branie. 
mość muzyki, 
sów, 
zakres wiadomości rodzaju żeńskiego. Bierzemy za 
złe Czerkiesom, 
ją swe córki z wszystkiemi tajemniewni zalotności, 
aby je potem tem drożej sprzedać mogli dla seraju 


jest tn 


szewstwa i t. d. Obecnie podobnych) 


wzmianko- 
wanego towarzystwa prowadza walkę z welocype- 


na świstanie i dzwonki i A edni 


nich, jakby nie widzieli me i nie słyszeli. Welocy- 
pedysta mimo woli musi ich omijać, jeżeli chee 
nniknąć spotkania. Uzłonek klubu tryumtuje, jeżeli 
uda się mu przewrócić welocypedystę lub połamać 
mu wątła maszynę, chochy i sam przy tej okazyt 
hvł poszkodowany. 

Żyjąca statua. Z Paryża piszą: Na jakie ta 
dziwne pomysły i Żarty wpadają ludzie, nie mający 
poważnego zatrudnienia. W Marsylii żyje młody 
malarz dekoracyjny, który wprawdzie nazywa się 
Durand, lecz znacznie mniej zarabia, aniżeli imien- 
nik jego i współartysta paryski. Młody sztukmistrz 
ma wiele wolnego czasu i zajmuje się często aran- 
żowaniem żywych obrazów. Pozuje więc albo w roli 
Apolina wśród muz, albo jako Herkules przy ko- 
łowrotku. to znowu jako bóg słońca, to jako wo- 


jownik na barykadzie i taki wyrobił sobie talent 


pozy i tak dałece stał się tego talentu niewolni- 
kiem, że zatracił dawniejszą naturalność ruchów i 
ciągie tylko statuę udaje. Doznawał on już za to 
częstych przytyków, a gdy go przyjaciele niedawno 
znowu na ostry wzięli egzamin, zaproponował za- 
kład, że przestoi na kolumnie jako żywa statua 
przez całe cztery tygodnie. Pięciu zamożnych mło- 


dych lndzi staneło do zakładu o 10.000 franków, 
a Durand wygrał. W Alkazarze marsylskim stał 
młody ten malarz na podwyższeniu (5 centym. 


kw. przestroniem przez 25. dni, 
ko starozytna statua bronzóowa, potem jako rezer- 
wista gwardyi narodowej, wreszcie jako inwalid. 
Dniem i nocą był przez komisye strzeżony. Po ka- 
zdych 24 godzinach dozwolona mu godzinę snu, 
natomiast jeść i pić musiał jako statua na podwyż- 
szeniu i w przyjętej pozie. Po 20 dniu skarżył się 
na ból nóg i rzeczywiście zaczęły mu one puchnąć. 
Gdy przed kilkunastu dniami, wygrawszy stawkę, 
podwyższenia, nie mógł i kroku postapić. 
Zaniesiono go do łóżka. gdzie niebawem twardo 
usngł, 

0 wychowaniu kobiet. Berliński tygodnik Ku/- 
tnra E'yezna podaje z listu Fryderyka II cp 14861 


a to najpierw ja- 


o wychowaniu kobiet, eo następuje : 


-Nie zadajemy sobie pracy w kształceniu rozu- 
mu u dziewcząt, pozostawiamy je bez wiadomości, 
nie wpajając w nie nawet poczucia cnoty i honoru, 
wychowanie zwyczajne kładzie nacisk na po- 
przyzwoitość, na zachowanie się i u- 
Do tego dodaje się powierzchowna znajo- 
znajomość kilku komedyj i roman- 
tańca i gier — i na tem kończy sie już cały 


jako barbarzyńeom, że obznajamia- 


w Stambule, i zwiemy to handlem niewolnicami : 
skoro jednak u narodu wolnego i oświeconego naj- 


pierwsi z szlachty podcbnemu zwyczajowi hołdować 
sie zdają, z pewnościa nie minie ich zarzut choćby 


w najdalszem pokoleniu. Upadek kobiet bardziej 


ma źródło w nieczynności ich życia. aniżeli w go- 
rączce temperamentu. Bo przez dwie, lub trzy go- 


dziny stoją u żwierciadła, przypatrująć się z upo- 
dobaniem swym wdziękom, całe poobiedzie poświę- 
caja obmowie, potem ida do teatru, potem zasia- 
daja do gry, do wieczerzy i znów do gry — i czy 
jeszcze czas, by zająć się samym soba? 
Nudy i obrzydzenie tego miękkiego i nieczynnego 
życia prowadza je na tor innych rozrywek, choćby 
dla odmiany, albo dla zapoznania sie z innem no- 
wem uczuciem. Przeto ktos ludzi zatrudnia , daje 
im sposób do ochrony od złych przywar. Dziew- 
czyna może zajmować się robotami kobiecemi. mu- 
zyką i tańeem, ale przedewszystkiem trzeba rozbu- 


dzić jej umysł i wpoić w nią zamiłowanie szlache- 
tnych czynów. 
ny, uprzytomniwszy sobie, 
lekceważą w Knropie tę połowe rodzaju ludzkiego, 
zaniedbując wszystkiego, co kształci rozum. Mamy 
kobiety, 
zaś 
płeć zwycięstwo nad nami.* 


Zapewniam pana, że byłem oburzo- 
do jakiego to stopnia 


które mężczyznom w niezem nie ustępują, 


"przy  usilniejszem wychowaniu odniosłaby ta 


Mianowania i przeniesienia. Sąd krajowy wyż- 


szy w Krakowie przeniósł kancelistę do prowadze- 
nia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w 
Ulanowie, Wincentego Mallaka, w tym samym cha- 
rakterze służbowym do Radomyśla ; 
stom sądów powiatowych , 
w Limanowej i Bolesławowi Gromadzkiemu w Kol- 
buszowej, posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych, pierwszemu w Starym Saczu, drugie- 
mu 
taryusza tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, 


nadał kanceli- 
Kasprowi Szymaszkowi 


w Ulanowie; zamianował systemizowanego dye- 


Ignacego Juliana 2-ga imion Watzke, kancelista do 


prowadzenia ksiąg gruntowych w Mszanie Dolnej. 


r Na odrestaurowanie Wawelu złożył So- 
: Mał. 3 Zły, BU ct. 


Repertoar teatru krakowskiego. 
W sobote 4 maja: „Uriel Acosta", tragedya 
5 aktach K. Gutzkowa. 
W niedzielę 5 maja: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
Lasotty. 


w 


Wiadomości i naukowe, literackie I artystyczne 


-Świat". Do najpiekniejszych zeszytów tego- 
rocznych należy nr. 9 z dnia l maja. Rozpoczyna 
go prześliczna rycina frontispisowa Romana Kocha- 
nowskiego, pełna poezyi, wdzięku i prawdy. W dziale 
artystycznym zwraca jeszcze na siebie uwagę z wiel- 
ką siła kolorytu odtworzona „Cyganka“ M. A. Xo- 
zańskiego, oraz dzielny obraz M. Wywiórskiego 
„Powrót z polowania na łosie”, tudzież nader uda- 
tne portrety artystów dramatycznych naszej sceny 
przez Stanisława Janowskiego. Interesuje również 
portret drzeworytowy Bronisia Hubermana, mata- 
letniego wirtuoza polskiego, cieszacego sie zasłużo- 
ną sławą. W dziale literackim rozpoczyna sie zab 
mująca nowella Adama Krechowieckiego „Ser Ka- 


NOWA REFORMA. 


sztelana”, na tle historycznem osnuta. Zdobia ja 
liczne i wytworne ilustracye, rysowane przez Stani- 
sława Radziejowskiego. Kącik poezyi zaopatrzony 
bogata: znajdujemy w nim wiersze: Ludwika Szcze- 
pańskiego, Stanisława Wyrzykowskiego i Andrzeja 
hr. Fredry. Dalszy ciąg powieści „Andrzej Stani- 
sławowiez” coraz zywiej interesuje czytelników, a 
prace dra Maryana Zdziechowskiego, dr. Henryka 
Monatz i Ferdynanda Hoesicka nadaja zeszytowi 
trwałą wartość. Obfita kronika i ciekawa powieść 
Hektora Malot w dodatku dopełniaja i zaokraglaja 
całość bogatego zeszytu. © 


Głosy publiczne. 


Rosyjskie losy pierwszej państwowej pożyczki 
premiowej z roku 1864, które teraz odnawiają, 


trzeba na nowo stemplować, W tym celu ma wła- 
ścieiel bezpośrednio zatem nie w drodze pocztowej! 
przedłożyć najdalej do 81 maja 1895 r. dawne 
losy, które mają hyć odnowione, najbliższemu e. k. 
urzędowi stemplowemu, względnie urzędowi poda- 
tkowemu, wraz z dwoma spisami wspomnianych 
losów. 

Z tych spisów jeden, po stwierdzenia dokładno- 
ści, wraz 4 losami zaraz zwrócony bedzie. 

Losy odnowione i nglożycie ostemplowane wraz 
z tymże potwierdzonym spisem przedłożyć trzeba 
temuż samemu urzędowi najdalej do 31 sierpnia 
1895 r. a rzeczą tego urzędu będzie dałsza ezyn- 
ność przeprowadzić. 


Dział ekonomiczny. 


Wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w Kra- 
kowie za miesiąc kwiecień 1695 roku. 

Udziały: Stan z poezątkiem miesiaca złr. 
939 15:89. Wpłynęło 360:—. Zwrócono 881—. 
Stan z końcem miesiąca 93.359489. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiaca złr. 
302.41874. — Wpłynęło 17.65840. Zwrócono 
16.68298. Stan z końcem miesiąca 303.39416. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiaca wyj 
nosił 516.089:68. Spłacono 149.124:90. Udzie- 
lono nowych 149.224:—. Stan z końcem mie- 
siaca 516.18578. 

Bochnia, * maja. Na dzisiejszym targu noto- 
wano: 

Ža 100 kilo netto: 
Jeczmień 6:75. 
8:50. Tatarka —— 


Pszenica 5:25. Żyto 6:75. 
Owies 6:75. Groch 7:50. Fasola 
Proso ——. Koniczyna 
60:—. Siano z łąk 2:40. Siano z koniczyny 
5:10. Słoma 3—. Kartofle za hektolitr 1:60. 

spedzone 540 sztuk bydła, 223 koni. 951 
awiń. 

Płacono za 106 kilo żywej wagi bydła 22:50. 
nierogacizny 33:—, konie za sztuke od R. 
do 250:--, 

Uwaga: Następny jarmark 16 maja. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.) 


kraków, œ maja. 
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ostatuie wiadomosti 


N. Fr. Presse donosi. że istnieje zamiar na 
porządek obrad Izby poselskiej po załatwieniu 
reformy podatkowej, a przed dyskusya budżeto- 
wą wprowadzić reformę procedury eywilnej. Ko- 
mitet redakcyjny komisyi, której Izba poselska 
powierzyła tę reformę, ma dziś ukońezyć prace. 
Niemniej podkomisya Izby panów zajmujaca się 
tym samyin projektem. «ońezy już swoje prace. 
Obie podkomisye usunęiy wiele różnie zdań. ja- 
kie pierwotnie między niemi istniały. Po ód: 
czeniu prac podkomisyi potrzeba będzie tylko 
odbyć posiedzenie obu połączony ch komisyj. aby 
uchylić niezałatwione jeszcze różnice zapatry- 
wań i ułożyć wspólne sprawozdanie. 

Posiedzenie to ma się odbyć w przyszłym ty-ļt 
godniu, a więc Izba pos:lska mogłaby z koh- 
cem maja już przystąpić do dyskusyi, która w 
myśl fer Birnreither ma być tylko ogólną. 
a po jej przeprowadzeniu do głosowania nad 
pytaniem, „czy projekt uie być opracowany przez 
komisyę lub nie. Wohec tego niespodziewanego 
zwrotu sesya parlamentarna przeciągnie się poza 
połowę lipea. 

Podkomisya dla reformy  wybarczej 
wczoraj posiedzenie i. jak donosi N. Fr. 
zdążyła prawie do końea swoieh prac. Dzis ma 
się odhyć znowu posiedzenie. jak się spodzie- 

wają. ostatnie. „Zmaczyłoby to. że podkomisya 
zgodziła się na główne zasady reformy. a wice 
na utworzenie nowej knryi. podzielenie jej na 
dwa koła wyboreze i na oznaczenie liczby man- 


(RPA 


HY RE, 


| 
Ją 
| 


datów. które maja przypaść nowej kuryi. Gdybi 
zasady te przyjęła również komisva. rzadowi 


| przypadtoby w udziale wypracowanie projektu 
nowej ustawy wyborezej. 


4 Bukaresztu 
mentarnej „zmowy“ 


donoszą: 


liberalnyele ezlonków Izby 


Powodem parla-| wanego żródła zaczerpnięta. 


Nr. 108. 


i senatu jest — jak się pokazuje — przedłożo- 
ny przez rząd projekt ustawy górniczej. przeciw 
której toczy się od kilku miesięcy gwałtowna 
agitacya w całym kraju. Agitatorowie tłómaczą 
ludowi. że projektowana ustawa pozbawi go 
własności gruntów i wyda go na łup cudzo- 
ziemeoóm, którym dozwala dla celów górniczych 
nabywać własność gruntową nietylko pod zie- 


mią. ale i na powierzchni ziemi do 1000 he- 
ktarów. Widząc. że projekt rządowy ma w par- 


lamencie zapewniona większość. liberalni człon- 
kowie urządzili opozycyjną zmowę. która jednak- 
že przewodniczacy obu Izb uznali za nieważna 
wobee obowiązującego regulaminu. 

Opozycva zapowiedziała dalszą. 
w całym kraju. 


zacięta walke 


|Telegramy „Nowej Reformy': 


(Telegramy własne „N. Reformy*'). 


Tarnopol, > maja. Wykryto tutaj szajkę ży- 
dowskich rzemieślników. którzy na aktach no- 


taryalnych i wekslach sfałszowali podpisy wy 
bitnych kupeów i na tej podstawie wyłudzili 
większe kwoty z rutejszej Kasy Oszczędności. 
Rzemiosło swoje prowadzili zbrodniarze przez 
czas dłuższy i wyrządzili znaczne szkody. 

Notaryusz. nie znając fałszerzy podobno. po- 
legał na „stałych świadectwach* dyveta- 
ryusza swej kaneelaryvi. 

Dwaj zbrodniarze zdołali już umknąć do Ame- 
ryki; za innymi śledzą władze bezpieczeństwa. 

Berlin, 3 maja. Prezydent brandenburski A chen- 
bach przesłał do starszego burmistrza miasta. 
Zellego, pismo z zapytaniem. dlaczego tenże 
nie powstrzymał uchwały kolegium radców w 
sprawie wysłania do parlamentu petyeyi o od- 
rzucenie ustawy przewrotowej. 


Petersburg, > maja. Grażdanin oburza się 
na zachowanie się prasy francuskiej wobec 


kwestyi wsehodnio-azyatyckiej. Dziennik ten, 
który jak wiadomo nigdy nie był zwolennikiem 
przymierza franensko-rosyjskiego. pisze. że wy- 
cieezki dzienników francuskich przeciwko soli- 
darnemu działaniu Fraueyi z Rosya, uajlepszym 
są dowodem egoizmu Francuzów i pokazują ja- 
sno, że Rosyva nie może liczyć na Franevę i po- 
legać na jej przyjażni. 

Rzym, 3 maja. Prace około rozpisania no- 
wych wyborów opóżniły się. /tælie twierdzi. że 
nie odbędą sie one przed 26 maja. 

Konstantynopol, 3 maja. W ormiańskiej dziel- 
nicy miasta był poprzedniej nocy wielki pożar, 
przyczem spłonęło 150 drewnianych domów. Po 
kilkogodzinnych nsiłowaniach zdołano” stłumić 
pożar. Straty wynoszą 250.000 funtów. Około 
500 osób zostało bez dachu. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, > maja. Komisvu budżetowa obrado- 
wała nad budżetem ministerstwa rołnietwa i nad 
kredytem dodatkowym tegoż ministerstwa. 

Wiedeń, 3 maja. Tutejszy komitet ratunkowy), 
dla Lublany zebrał dotychczas 14.118 złr. Syn- 
dykat prasy zagranieznej przyrzekł zamieścić 
odpowiednią odezwę w dziennikach przezeń re- 
prezentowanych. 

Lublana, 3 maja. Burmistrz Lublany wysłał 
do prezydyum Izby poselskiej w Wiedniu pismo, 
w którem w imieniu Rady miejskiej dziękuje 
lzbie za życzliwe przyjęcie wniosków, dotyczą- 
cych udzieleni« pomocy  paustwowej Lublanie, 
jakoteż wnioskodaweom i4noweom. którzy wnio- 
ski te gorąco poparli. 


Budapeszt, 3 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej sejmu węgierskiego minister 
handlu oświadczył. że rokowania z Austrvą w 
sprawie upaństwowienia kolei południowej by- 
najmniej nie zostały zerwane, lecz będą prowa- 
dzone dalej, chociaż w cokolwiek powolniejszem 
tempie. Minister spodziewa się. że będzie można 
osiągnąć pomyślny rezultat bez uszezerbku dla 
interesów węgierskich. Jeśli zaś rokowania po- 
zostaną bez rezultatu, to Węgry rozpoczną ro- 
kowania bezpośrednio z koleją południowa o za- 
wareie ugody tarytowej. 

Berlin, 3 maja. Parlament przyjął ua wczo- 
rajszem posiedzeniu nowelę o taryfie cłowej. 
która wejść ma w życie z | lipea b. r. 

Ustawę o podatku gminnym przekazał parla- 
ment komisyi. 

Komisya dla ustawy o podatku dla wódki 
uchwaliła odbyć dwa ezytania projektu i przy- 
jęła pierwszy Jego rozdział. 

Berlin, 3 maja. Prezydent duńskiego Folke- 
thingu Hoegsbro przybędzie tu w przy szły m ty- 
godniu dla zwiedzenia gmachu nowego parla- 
mentu, gdyż podobny gmach projektowany jest 
także w Kopenhadze. Hoegsbro wybiera się na- 
stępnie do Wiednia i Budapesztu. 


Kolonia, 3 maja. Aoeln. Zły donosi z Berlina: 
'Tutejszego posła japońskiego przyjmował one- 


gdaj i wczoraj minister Rzeszy Marschall. 
Wezoraj przed południem przyjmowany bv? ró- 
nież chiński char yć a'affrorr. 

Paryż, > maja. Aresztowani niedawno przy- 
wódey strejkn omnibusowego: prezydent syndy- 
katun Provst i sekretarz Deville pociągnię- 
ci zostali wczoraj do odpowiedzialności przed 
sąd polievi poprawezej. za podburzanie robotni- 
ków do rozruchów i oporu władzom. Proust 
zaprzeczył stanowezo. iżby na zgromadzeniu w 
Tivoli-Vauxhall podburzał robotników i oswiad- 
czył. że w razie jeśli zostanie sądownie unie- 
winniony nie będzie nadał należał do syndyka- 
tu. Deville także wypierał się winy. 

Pomimo tego obaj skazani zostali na 
sześć miesiecy więzienia. 

Londyn. 3 maja. Tunes zamieszcza z Odessy 
wiadomość, jego zdaniem z dobrze poinformo 
że Rosya po- 


(HN nila wszelkie przygotowania do 


Wszelkie -papiery warto- 
ściowe, bavknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
gam IRDA. warunkami. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


kupuje i i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i 7 
listy zastawne, losy, monety; wymienia wszelkie kupony, wylłosowane papiery. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi. 


za 


zzzakorsba emir 


rozpoczęcia kroków 
skich. 
dania. 

Nadto donoszą do Paesy z Szangańd'u, ja- 
kobv Lin-kung i generał Nung mieli oświad- 
czyć. iż eesarz ehiński raczej do śmierci wal- 
czyć gotów, niż Mandżuryę odstąpić Japonii. 

Londyn, 3 maja. Biuro Reutera dowiaduje się. 
iż bezpodstawnem jest doniesienie z Tokio. ja- 
koby Japonia otrzymała przyrzeczenie od Włoch 
i Anglii. że nie puszcza przez kanał Sueski o- 
kretów rosyjskich. franeuskich i niemieckich, 
które maja być wysłane na wody azyatvekie 
dla wywarcia presvi na Japonią. 

Londyn, > maja. W sferach dobrze poinfor- 
mowanych głoszą. że prezydent gabinetu lord 
Rosebery ma podać się do dymisyi. 

Przedłożony wezoraj labie gmin budżet za- 
myka się defiey tem 320 tysięcy funtów szt. 
Kanclerz skarbu oświadczył. że Anglia doszła 


nieprzyjaciel- 
gdyby rząd japoński odrzucil jej ża- 


już prawie do granie opodatkowania. które dla 


obywateli możliwe jest do zniesienia. 

Sewilla, 3 maja. Choroba księcia Orleanu ma 
przebieg normalny. 

Florencya, 5 maja. Wezoraj rozpoczął się tu 
przed sadem przysięgłych proces przeciwko Luc- 
chesiomu, oskarżonemu o udział w zamordowa- 
niu dziennikarza Bandi'ego. 

Lucchesi oswiadezzył. iż jest anarchista z ne 
dzy i przyznał się. że zamordował Bandi'ego z 
namowy innvch anarchistów. 

Belgrad, > maja. Król Milan przyjechał tu 
wezoraj popołudniu z Niszu. 

Nowy Jork, 3 maja. Według telegraficznej 
wiadomości z Ńan-Juan-del-Nur. specvalni posło- 
wie republiki Nicaraguv Gomez i Madriz przy- 
byli do Corinto. Nie chcieli jednakże widzieć 
się z angielskim naczelnikiem portu kapitanem 
'Trenchem: skutkiem tego kapitan wezwał ich. 
ażeby opuścili miasto. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej TA 


[Kurs w wal. 

Wiedeń. dnia 3 maja 1895 aeut 
. a» ja Vo. FA a 
Zjednoczony dług w papierach 101) 35 
Zjednoczony dług w srebrze 101| 30 
Austryaeka renta złota - f 128] 75 
4% austryacka renta (marcowa). . 101] 55 
4% węgierska renta złota. . . . 123| 30 
4% węgierska renta koron. 99| 15 
Akcye banku austro - węgierskiego 1083) — 
Akcye Ady co 401| — 
Londyn "122| 25 
Banknoty banku niem. za 100 m. 5977Y 
20 marek . . A: 11) 95 
20-frankówki za sztukę . va 9| 69 
Banknoty włoskie . 46| 15 
Dukaty austryackie b < 5| 73 

Wiedeń, 3 maja. Ruble 13075. Cena naf- 

ty 16-—. Spirytus gotowy 15-80. Żyto na wio- 

[sne 652. Pszenica na wiosne 742. Owies na 


wiosnę 6:83. 

Wiedeń, 3 maja. 4% oblig. poż. krajow. 

„ 1891 98:25; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
dg: 50; 4% galie. fund. propin. 98—; 4/4 % list. 
banku kraj. 101-10; *5 + obligi banku krajowe- 
go 10215; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:—; 
Akeye Karola Ludwika 2232-—; Akeye kolei 
lwowsko-czern. 330:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
15175; losy z 1860 ua 500 złr. 15870; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 164—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 198—; akcye zakładu kred. dla 


| handlu * przemysłu 40050; akcye galic. banku 


hip. na 200 złr. 
zir. 2383:50; 
złr. 1087. 

Berlin, d. 3-go maja. Godzina 3 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 246'- mrk. Austrya- 
eka złota renta 103-40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100:— mrk. Węgierska złota renta 102:90 
mrk. Węgierska renta koroma 98:30 mrk. 
Austryackie banknoty 167:35 mrk. Akcye kolei 
lwowsko -czerniowieckiej 164— mrk. Ruble 
219-15 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 


440—; i anderbank na 200 
akeve austro-węg. banku na 600 


9 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedziainości za 
nią nie przyjmuje. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


NADESŁANE. 
Na MAJÓW KI, 


wycieczki i t. p. przyj- 


muję wszelkie zamówienia. Utrzymuję wielki 
zapas gotowych ogni sztucznych i jedyne do 
oświetlania Żywych obrazów. pochodów i t. d. 
pochodnie Nerona. niewydające dymu ani za- 
pachu. 
M. F. Mądrzykowski 

koncesyonowany pyrotechnik 

1069 Kraków. Łobzowska 43. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Zygmunt Wachtel 


ordynuje od godz. 3 do 4 


w domu przy ulicy Grodzkiej L. 32. 
(1026 6 10) 


Przy grach | zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej”. 


AST: 


raniczne papiery. 


akcye, 
— Zlecenia z prowineyi 


oerpatna nparta ha? liazanią, vrawizri. 


RAAN AT 


E 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 


W sobotę dnia 4 maja 
po raz drugi 


Uriel Acosta. 


Gutzkowa. 


ii HAAN E N 


Dramat w 5 ektach K. 


Początek o godzinie 7'/,. 


Kasa otwarta od godziny 9 do ł i od 3 
do 8 wieczorem. 


DONA TACA WWW YĆ 
Księgarnia, skład SS nut 


muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 


0.4. Krzyżanowskiego w Krakowie 


Linia A—B. Telefan Nr. 150, 
otrzymała na główny skład: 
Glatmann L. (Ludomir). Opowieści 


AAAA ANIANAĄANAANAA _| 


i wspominki historyczne. Scrya I. 
I. Ramszówne. Il. Skon Jana IM. 
H. Wielednicka sprawa. IV. Raj 


utraconv. Cena 1 złr. 50 cnt., 
z przesyłką pocziową złr. 1.65. 

Łukaszkiewicz ks. J. A. Złota książ- 
ka polskiej dziewicy. oprawna w 
płótno. Cena złr. 1.25, Z pz - 
syłką pocztowa złr. 1.40. 

Z zapisków starago szlachcica 
(z r. 186::). Cena 70 ct., 7 prze- 
syłką pocztowa 83 ct. MOS I 8 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Do egzaminu 


2 rachunkowości państwowej 


przygotowuje rutynowany urzędnik. 
Zgłoszenia pod lit. J. T. R. poste 
restante Kraków. 1106 1.3 


Pomocnik handlowy 


z handlu drobiazgowego, tylko fa- 

chewiec , władający dobrze językiem 

niemieckim, znajdzie natychmiast 
posadę w handlu 

Emila Rodakiewicza w Przemyślu 

Fotografia pożądana. Mż 


Młody inżynier 
poszakuje w pobliżu plant mieszkania, skła- 
dajacego się z pokoju umeblowanego 
wraz z eałem zaopatrzeniem, u chrze- 

scijanskirj rodziny. 
Zgłoszenia w jezyku niemieckim z podaniem 
ceny pod udresein: „Inżym'erć przyjmuje 


Admin. „N. Reformy*. 1413 1 
a a 
Praktykant zamiejscowy 
"najdzie utnieszczenie w nowo otworzonym nit- 
sazyni* papieru, przyborów szkolnych, kanrela- 


ryjnych, oraz artykułów dewocyjnych. 


Leopold Buczyński w Tarnowie 


oboli Kasy vszezeńlności 1100 1l 4 


Prawdziwy amerykański 


Kodskizab Virginia 


już otrzymał IWA KB 


handel Edwarda Fuchsa w Krakowie. 
Kamienica | jednopiętrowa. 


o 7 oknach frontowych, 2L ubikacyach, 
z piwnica. ogródkiem itd, w Debni- 
kach, L. 1419 (w pobliżu realności p. 
J. Niedźwieckiego), jest z wolnej re- 
ki do sprzedania. 
Wiadomośc tamże. MLO =! 


zEBOGSGOGSDGO 
SPORY 
gożdzików en gros 


EJ słynne w świecie 
w klatowie (Klattau, Czechy). 


r 
MA ir! ( \ WWI! r r 
spaniele wośdziki klatowskie 

na wystawach: w Pradze. Wiedniu, Lyo- 

nie. Antwerpii i w. i. najwyższemi nagro- 

dami odznaczone : 

SBS ooodcożoch 

Przez Biuro nauczycielskie 

s J 

Henryki Teisseyre 
Kraków, ulica Franciszkańska, I, 
poszukują natychmiastowego u vieszezenia : 

Paryżanka, dypl. nauczycielka, z muzyka, 
rysunkami i malarstwem. 

Piaristka, z dyplomem kunserwitorynn 
paryskiego i patentem nauczycielskim. 

Polka, z wyższa muzyka, zupełnem fran- 
cuskiem, patente nauczycielka 

Nadto kilka bom i fröblauek , Nienek 
i Polek, z krawieczyznia, wreszcie osólb do to- 
warzystwa i pielęgnowania. Mors 3 =3 


AÓWAŃ) cementowe 


najlepsze, najpiękniejsze i 
najtrwalsze pokryciedach w, 
oraz wzorzyste płyty cemen- 
towe do w; kładania podwor- 
ców i izb wilgotnych. wy- 
rabiaja po cenach b. niskich 


kKapst & Schnitzer 
Oświęcim. 


4 


10 sztuk w 10 sortach . zły. 3.— 
20 p ROUA s. 8680 
DUW 4 00”, a DES 
100 . 100 25, — 
Bez nazw i opisu koloru v 250), taniej. 

Goździki ogrodowe, pełne, n 
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk 
1 złr. L00 sztuk 9 złr. 672 13 20 


Goździki „remontant 
lU szt 4 złr., 50 szt. 16 złr, 100 szt. 30 złr 
sprzedaje —- wysyłając cenniki za darmo 


Fr. Spora 


wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 


; 
Q 
Q 
Q 
0 
Q 
0 
0 
Q 
Q 
Q 
o 
Q 


318 5 12 


Zarząd gespodarstwa wiejskie- 
go obejmę każdej chwili. 
Stefania Podajewska. 


1917 338 Kleparz, ul. Krótka, 3. 
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Księgarnia G. Gebethnera I Spółki w Krakowie 


poleca 


Aikar. Łazarz Carnot, jako wygnaniec w Warszawie 1816 r 1 złr. 
Bartoszewicz K. Rok 1863. Historya na usługaci: ludzi i stronnictw. 1 złr. 


Dubiecki M. Teresa z Wierzbickich Bułhakowa. Wizerunek pośmiertny z jej i W szelkie pr A] bor y 


! 

pamiętników. 40 et. b 
Kraushar Al. Frank i Frankiści polscy 1726 A 

2 tomy 6 złr. {ë sprzedaje obecnie po cenach 

ro wiele niższych niż dawniej, 

ręcząc przytem za dobroć 1 


Sienkiewicz H. Rodzina Połanieckich. Powieść 3 tomy. 7 złr. 
Toporski D. Przyczynki do studyów nad twórczością Adama Mickiewicza. 
precyzyę wykonania. Ilustrowany cennik opuści wkrótce prase, 
Zamówicnia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. v80 12 32 Ë 


2 tomy. 5 złr. 
z $t SP ATE RT Tp fJ at | MTT acz le ROI aa ET" SE PPE Z a -f<pe=gh" 49 


Kraków, 4 Maja 1895 


Te] TEZA" =" = "0 HH TF eld E aa ia E e T aae t aiai t aie Teia a i 
Poleca się. łaskawym względom 
i pamięci 


Wiltgn Kleinberg 


kraków, ulica Floryańska, L. 40. 
Wyłączny skład fabryczny firmy: 


Preininger i Sp. w Wiedniu, 


DD DD BTO B= 


„Aparaty fotografczie 


1816. Monografia historyczna 


Zacharyasiewicz J. Orion i Chryzantema czyli romans w NX w 1 złr. 40 ct. 
Załęski ks. St. Triduum dla kapłanów. 2 zir. 


> 1.4 
BĘ” Na Maj i 
(Hołowiński ign. ks. Miesiac maj poświęcony Najśw. Maryi Pannie. 30 ct. 
Jełowicki A. ks. Miesiąc Maryi, czyli rozmyślania na każdy dzień miesiąca 
o Jej życiu, chwale ı opiece. 75 ct. 
Krukowski J. ks. Kazania na uroczystości i inne święta Najśw. Maryi Panny 
tudzież nauki majowe. Wydanie trzecie 2 złr. 
Liguori Alfons św. Uwielbienia Maryi. 1 złr. 80 ct. | 
Rozmyślania majowe o szkaplerzu i koronce z dodaniem 
męce Pana Jezusa. 80 ct. 
Wielogłowski w. Nabożeństwo majowe poświęcone czci Najśw. 
low'j Korony Polskiej 1 złr. 50 ct. 


| PORRYLLBSZAY 


|= 


Najsil. środek antyseptyczny : niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynałazku 
przyhoeznego lekarza š. p Jego Ces, Mości 


Dra C. M. Fabera Maksymiliana I. itd. 252 8 12 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów 
Główne miejsce wysyłek: Wien, I, Ravernmarkt, 3. 


UGALYPTUS ESENCYA do US 
: t Dhkłady we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach 


Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. Można tam dostać: O. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


DRZE: cło s'e che a'e sle fo o'o cło olo sło olo oto 275 cła olo olo olo olo clo cło olo ole o” 275 olo fa 00> ole 
su nujbardziej wypróbowanetmi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy- 
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dlu swej nader pojedynczej konstrukcyj i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny le są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, u w ostatnich czasach otrzymały one znów 
54 pierwszych nagród na wystawie Światowej w Ghicago 

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono, 
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie. 


Gryginalne Singera 


IMPROVED MASZYNY DO SZYCIA 


(z czółenkami pierścionkowemi) 


są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych. 


1088 2 4 

Maszyny te z okrągłym transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, juk ró- 

wnież Oryginalne Singera cylindrowe io długim ramieniu maszyny są najlepszemi specyal 

nemi maszynami do robót szewskich. siodlarskich. oraz skurzano-galanteryjnych. — W ogóle oryginalne 

zaszczyt zaprosić. Singera maszyny do szycia sa dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale- 
tami ich są: pojedyncza i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał, z jakiego sa wyrabiane, jak również 

dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czen bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 

i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 


Kraków. dma 2 maja 1895 r. | 
najnowszej konstrukcyj do różnych robót przyaalne. 


$. Friedlein m. p. 
R. 2 AR Rf aa NOCE Sc zoli Fioelkie . i 
Prezydent miasta. oraz Przewodniczący: Wydziału Wielkiego Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Vibrating Shuttle“ 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa. Wa 4 i 
p 
KAANAK OON NKY A - 


tajemnic o życiu i 
y, < 
se 


Panny ia 


Ogloszenie. 


Dnia 6 maja b. r. to jest w po- 
niedziałek o godzinie 5 po po- 
łudniu odbędzie się w Sali posiedzeń Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Zwyczajne 
Zgromadzenie "ydziału Wiel- 
kiego tejże Kasy Oszczędności, 
na które Szanownych Członków Wydziału mam 


okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 

jak improved Familijne maszyny do szycia, nalają się znakomicie do wyrabian a sztucznych haftów. 

Wszelkie maszyny, pod nazwiskiem „Singera“ sprzedawane, są naśladownictwem, wyłą- 
ezną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko 


GG. N eidliliin ger 


nadworny dostawca, 
Kraków, ulica Floryańska, L. 34. 28-11-0 
Filie: Tarnów, ulica Krakawska, 4/5; Rzeszów, ulica Trzeciego Maja, Esd 


a5- Do nabycia w każdej księgarni 3 


Koźmian, Rzęcz o roku 1804. 
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Tom I. broszur. złr. 2.50, w oprawie złr. 8.— 4941540 42 


"| 250 Lek tą KRWRAKKKKKKKKKZKWKKWWRW KK KK KAKAKKAKKKK ZAK 
dałe tnieło ń 9. i a 5, DR RRGREECWRERRRRRWRE Wyszła co 0a odka a książeczka 


Nakład Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spisk. % Piast i Kościuszko. 


A 


% Swoszowice pod Krakowem $ 


Napisał Janek n (irzegorzewić w setna rocznicę 
zdrojowisko wód siarczanych, 


pelitycznego upadku Polski Cena 30 ct. za 
| zir. 4 egz. fr. Dalej M Dł 


Od roku 1868 jest w użycin z najlepszym skutkiern 


od Krakowa eddalom 


m Pra 


REWA 


———— 3 Eze nijpw iks owagi lekarskie »olecane, siedm kilometrow 
Bergera lecznicze MIY DEO SMOŁOWCOWE 5000000 ietu iao iu M DA piętą Sot wok Digu a 
l i A razy owntbuszmi zakładowemi) A cznie, powi sone MA anie 4 ropna ją dra 
wypróbowane na klinikach i przez wielu pruktysnjacych lekarzy. nietylko w Anstro-Wezrzech, Zakład posiada Z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych aj ary 4 dd ANIE bw w 
lecz także w Niemczech, Franeyie Rosvi. saństwach bułkańskieh, Szwajearyi i t. p. — przeciw i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakotez wyborną restanracyę. 380. st fr pi 2 zir., w opr zi. 240 
380 str., luzy r 4 SZT: ; 


Kąpiele siarczane, jakoteż mnłowe z najle pszy m skutkiem bywają stosowane i zweckne 
w gośćcu stawowym i mięsniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. 

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
rodzaju: żródłom zagraniczny. 

Lekarz zakładowy wykonuje amięsienie i elektryzowanie według naj- 
nows ych prawideł sztuki lekarskiej. 1027 5, 40 
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700 TR "U TN U=RUFU= WEG a R hE AA 
EO GENA.CEET WARSZAWSKICH 


Nowo otworzony skład 


Herbaty karawanowej Kjachtyńskiej Z Spberyi 


firmy „Tsin-BLBun“ 
Zastępca i właściciel sklepu 


Kosvi 
ch GER skórnym. szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowegy mydła Bergera jako higienicznego srodka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszuzenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zwiera 40", smołowcii drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem 
ochronienia się przed tałszowan ami. należy żądać wyraźnie Bergera 
my dła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skór.ych zamiast mydła smo- 
łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS rości 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzicż Jako niezrówn: ne mydło do my- 
eia i kąpieli dì codziennego użytku służy. zawierające 55", gliceryny i jachnace. 


Bergera glicerynowe mydło smołowoowe. 


Cena kawałka każdego gatun'u 25 cnt. z opisem użycia. 


w ozdobnej oprawie złr. 2'70. 

Krółowie polscy w obrazach i pieśniach. 
Wielki format, okdło 50 pięknych portretów 
i obrazów ujerych w ozdobne winiety i tyleż 
przes icznych poematów, Cena zir, 7:50, 
w ozdobnej oprawie zir. 9:50. 

Z niewoli tatarskiej. Zajuujsca powieść 
historyczna, z obrazkami, 804 str., złr. 1:25, 
w oprawie złr. 150. 1031 3 3 

Historya polska w pięknych pr ykładach 
50 ct, oprawna 65 ct, w ózd opr. złr. 150. 


K. Kozłowski. 
Poznań, ul Długa. 8. 


| 
a Zarząd ogrodu 


naprzeciw cmentarza krakowskie- 
go, ubiera 


e e en = 


4 inny h mydeł Bergera poleca sie nastepne, zasług age Mydł © roby najstos. drzewkami i kwiatami 
Ponten a id dlikatniGhi 4> y my A e Mi mydło J Z E F` ER Y EB I G E< I m 0 j | Ceny przystępne. lat 6 i 
karbolowe do wysładzenia very i blizn po ospie I jako mydło odwaniające; mydło w Krakowie, ulica Floryańska, L. 28. 267 16 ob Zarząd ogrodów w ©lszy p. Kraków, 


iehihyolowe na czerwoność twarzy: Bergera igliwiowe mydło do kapieli El]. Oklańnmiui. 


i igliwiowe mydło toaletowe: Bergera mydło dla małych dzieci (25 ent): 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów : mydło dv zębów. najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracany uwag; na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł 
Rergera. gdyż istnieją liczne nasladownie twa bez skutku 


Fabryka i główna rozsyłtka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystanie 
farma eutycznej w Wiedniu 1883 roku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer. J. Lesikowski, F. Gra- 
lewski, E. Heller, Rosenberg. K. Wiszniewski, (r Otowski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. Miczyński: w Bochni M Gatty: w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas : w Rze- 
szowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu Fiałkowski: 
w Chrzanowie F. Włocki: w Oświęcimie A. Pola zek: w Żywcu D. Matula, L. Graff; w Sẹ 
szowie J. Jaskiewicz. w Jaśle R. Pal-h; w Wadowicach J. Macudziński; dalej we wszystkieh 
aptekach gal galicyjskich 81 7 24 


Zarzad cegielni parowej i kafami À 
MAURYCEGO BARUCHAJ 


w Łagiewnikach przy Podgórzu 
zawiadamia P. P. Architektów. Budowniczych i Szan. Publiczność.) 
że z dniem l-go maca b. r. zmiżył ceny pieców o 109%, al 
po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we falrykacyi jestą 
w możności dostarczać pieców wyborowych bialo giazurowanych. 
tormowo kolorowych. kominków i kuchen, używająca do ustawienia $ 
takowych jak najlepszej cegly. oraz dokładnych i trwałych drzwi- BĘ 

czek hermetycznych. 

Przyjmuje również zamówienia na cegłę ręczno-prasowana.]] 
maszynową. podwójnie prasowana i ogniotrwałą. 
Zwraca się szczegolna uwage na „4 
dachówkę złóbkowana falcowana,5 
odznaczająca sie wytrwałością i praktycznościa. którą już z uło: 
zeniem na dachu sprzedaje 31156 


Zarzad. 


Teee aE Mm H 


FAWORZE (Ensdorf, na Śląsku £ustr.). Zaw, tg: 


czny, Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja do 30 września. Nowo 
urządzony pensyonat otwarty przez cady rok. Stacy pocztowa, telegraficzna i kolejowa. 
Wyjaśnienia i prospekty za darmo i opłatnie. * Lekarz zakładu Dr. Zy g. Czop. 
1056 x 28 Za zarząd aoe Karol Forner. 


Wyśmienity kompot 
z brusznic karyntyjskich 


z dodatkiem 50°% cukra, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mi 
snvch i ciast, wysyła wód kg bec PARRE 
opłatnie za zuliczką po % złr. 20 cnt. do 
każdej stacyi pocztowej 532 53 60 


Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku 


(Villach, Karyntya). 


1000—3000 złr. rocznie 


mogą zwobić zawodowi kupey lub prywatni przez 
wyszukanie pomiędzy znajomymi (nawet w naj- 
mniejszych mi: jscowościaeh) 


zdolnych i pilnych osób tak 
kobiet jak i mężczyzn, 


zdatnych do sprzedaży artykułów na raty, przez 
udzielenie im wskazówek stosownie do przepisu 
i ohznajomien e ich z tem zajęciem, co nie wy-. 
maga ani f:chowych wiadomości. ani wiele trudu. 

Zgłoszenia (tylko w języku niemieckim) pod 
„Hoho Provision“ przyjmuje ekspedycya ogłoszeń 
M. Dukes, Wieden, 1., Wolizelle, 6. 1073 2 3 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7, 144 40 0 


PEWA 
z ekstraktu słodowego 


używanego z dobrym skutkiem na ka- 
szel, oraz w zakatłarzeniach płuc i żo- 
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w aptece Konstantego Wisznie- 
wskiege w Krakowie, oraz w in- 


Pranie już nie jest postrachem! 


"amuua © 


Przy użyciu 


patentowan. mydła Z MUrZYNGM 


nożna wyprać za pół dnia 100 kawałków bieli- 
amy czysściutko i pięknie. RBieliznę możoa nosić 
dwa razy dłużej, niż przy użyciu każdego 

innego mydła. Przy użyciu 803 4 13 


patentówan. mydla Z mirzynem 


zamiast (rzy razy, pierze się bielizne rylko 
raz. Nie potrzeba do tego już używać szczotek, ani też 
szkodliwego bielidła. — Oszczędza się wiele 
czasu, paliwa i ciężkiej pracy. 
Zupełnau nieszkodliwość stwierdzona Świade- 
ct»em c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa iolles'a. 


Mg" Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów i ko- 
rzennym , jakoteż w I. wiedeńskim Związku konsumeyjnym i 
l. wiedeńskim Związku gospodyń. RE 


j Skład główny : Wien, I., Renngasse 6. 


Tvko grawrzise szlachetna kamienie 
To rV LOD : 
granaty, ametysty, agaty, 
tcpezy, moldawity i t. p. 

zenka AgenCyA 3.1550 
nych aptekach 428 24 0 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L, 17, Cena butelki 36 centów. 


7% drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Rielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjąwski 


